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$ Katastrofalne oberwanie się chmur 


Pola pod Nowem na Pomorzu zalane wodą 
po ostatniej ulewie. 


Nowe, 27. 5. Jak donosiliśmy, No- 
we nad Wisłą nawiedziła burza, jakiej 
nie pamiętają najstarsi ludzie. Wsku- 
tek oberwania się chmury powstały 
rwące potoki, które poorały wzgórza 
i wypłókały olbrzymie wyrwy i paro- 
wy. Szkody, wyrządzone w mieście i 
okolicy, sięgają sumy ponad 100.000 zł. 
Najbardziej ucierpiały planty miejskie 
i teren, na którym stoi cegielnia paro- 
wa. W pobliskim Kozielcu spływające 
ze wzgórz wody zaimprowizowały ol- 
brzymie jezioro, które zalało domy 
mieszkalne i budynki gospodarcze. 
Część żywego inwentarza, którego nie 
zdołano w czas zabezpieczyć, trzeba 
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strowane pismo narodowe i katolickie 
Piątek, dnia 29 maja 1936. 
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Zburzona przez ulewę kuźnia na gruncie cegielni parowej pod Nowem na Pomorzu. 


(Foto „Elite*). 


było dobić. Nowe jest od kilku dni ce- | ją szkody, wyrządzone przez rozszalałe 


lem licznych wycieczek, które oglądaj ży y- i 
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Echa bolszewickiego zjazdu we Lwowie 


Towarzy darli socjalistom masko 


Jak ukraińscy socjaliści zdemaskowali swoich polskich towarzyszy 
partyjnych — socjalistów, pachołków żydostwa i kominternu 


W „Dile'* ukazał się list. przesłany 
przez grono ukraińskich socjalistów 
we Lwowie do pisarza socjalistyczne- 
go, mistrza loży masońskiej Andrzeja 

trug: 


a. 

W liście tym ukraińscy socjaliści 
wyjaśniają, dlaczego nie wzięli udzia- 
łu w odbytym przed paru dniami we 
Lwowie zjeździe t. zw. „pracowników 
kultury*. 

Jak się okazuje, na zjeździe byli 
tylko Ukraińcy — przedstawiciele ko- 
munizującego „Selrobu", z niejakim 
Kosmą Pełechatym na czele. Ukraiń- 
scy socjaliści oświadczyli komitetowi 
zjazdowemu, że wezmą udział w zje- 
ździe tylko pod tym warunkiem, jeżeli 
będą dopuszczone ich wystąpienia 
ckiemu w 


Ghwylowego, wyroki śmierci, orzeczo- 
ne i wykonane na braciach Kruszel- 
nickich i wielu innych pisarzach u- 
kraińskich, 

Ponieważ komitet zjazdu oświad- 
czył ukr. socjalistom, że żadne wystę- 
py antybolszewickie na zjeździe tole- 
rowane nie będą, wobec tego ukraińscy 
socjaliści z udziału w zjeździe zrezy- 
gnowali. 

List podpisali m. in. znani adwo- 
kaci: Staropolski i Hankiewicz, dzia- 
łacz spółdzielczy Kowerski i inni. 

Jak już informowaliśmy, głównem 
i jedynem zadaniem zjazdu „pracow- 
ników“ kultury była mobilizacja pod 
znakiem II i III Międzynarodówki 
przeciw nacjonalizmowi, katolicyzmo- 
wi i antysemityzmowi. Zorganizowały 


które każdorazowo legitymują się, ja- 
ko „najgorliwsi z gorliwych" obrońcy 
sprawiedliwości, wolności człowieka 
i obywatela, obrońcy: uciśnionych i 
skrzywdzonych. Ile w tych hasłach 
humanitarnych, tych rzekomych anio- 
łów na ziemi, jest fałszu, zakłamania 
i obłudy, a zarazem w czyim interesie 
ten „caritas“ wolnościowy ` się upra- 
wia, najlepiej to wyjaśnia odpowiedź 


komitetu zjazdowego „pracownika kul- 
tury“, dana. socjalistom ukraińskim, 
gdy ci zastrzegli sobie prawo wystą- 
pień przeciwko terorowi w Rosji So- 
wieckiej. Mimo, że socjaliści ukraiń- 
scy wymienili konkretne akty zbrodni 
i teroru ` bolszewickiego, dokonane 
na: pisarzu Chwylowym i brąciach 
Kruszelnickich, chociaż powszechnie 
wiadomo, że ilość podobnych zbrodni 


Za kulisami 


akcji Żydów 


w Krakowie 


W esnpół z socjalistami przygotowują „kongres robotniczy 
ityznem* 


Kraków, 26. 5. Żydzi gorliwie 
krzątają się koło przygotowania zapo- 
wiadanego już „Kongresu robotniczego 
dla walki z antysemityzmem'*. Dla u- 
pozorowania. współpracy w tej dziedzi- 
nie ściągają na swoje zebrania także 
i aryjczyków, którzy mienią się być 
Polakami. I 

Tak np. ostatnio w ubiegłą niedzie- 
lẹ krakowski komitet „Bundu*, Cen- 
tralna Rada Związków Zawodowych 
(żydowskich) i Związek młodzieży ,„„Cu- 
kunft“ zorganizowały wiec ludowy w 
sprawie wspomnianego już przedtem“ 
kongresu. Na afiszach podano 9 mów- 
ców i mimo, iż jest to impreza czysto 
żydowska, a afisze drukowano w. żer- 


ją na polecenie Żydów te czynniki. {| gonie, wśród wspomnianych 9 mów- 


do walki z antysem 


ców znaleziono aż 5 aryjczyków. Są to 
panowie (pardon! „towarżysze'') 
Ciołkosz, Cyrankiewicz, Klimek, Piwo- 
war i Przybyś. Co do jednego z nich 
istnieje pewne . prawdopodobieństwo, 
że jest robotnikiem, ale czterej pozo- 
stali z prąca fizyczną nic wspólnego 
nie mają. 

Na afiszach: zapowiadających ten 
wiec znajdujemy m. in. zdanie: „heca 
antysemicka i pogromowa przybiera 
coraz ostrzejsze formy". Zmieniwszy 
słowa. o hecy i pogromach na, bardziej 
odpowiadające rzeczywistości: „walka 
z zalewem żydowskim“, możnaby. się 
na zdanie to zgodzić. Że nie podoba 
„stę to Żydom, to o tem wiemy. Ale 
co to obchodzi polskiego robotnika? 


sięga miljonów, „humanitarny“ komi- 
tet „pracowników kultury“ odpowie- 
dział, że „żadne występy antybolsze- 
wickie tolerowane nie będa". 

Czyż potrzeba jaskrawszego dowodu 
na jawną kultur-bolszewicką robotę 
polskich (sic!) socjalistów, którym w 
danym wypadku patronował towa- 


rzysz, partyjny mason Strug? Na zje- 


ździe Żydów. bolszewików, komuni- 
stów i socjalistów we Lwowie, ukry- 
wającym swoje prawdziwe zdradziec- 
ko-bolszewickie i antypaństwowe obli- 
cze pod płaszczykiem „pracowników 
kultury“, wolno było bezkarnie plwać 
i atakować społeczeństwo polskie, bro- 
niące swoich świętych narodowych 
interesów, narodowej kultury i moral- 
ności przed zachłannością żydowskiej 
zgnilizny i pasorzytnictwa, wolno było 
popełniać kłamstwa i rzucać gromy 
potępienia na nacjonalizm polski, któ- 
ry jedynie skutecznie przeciwstawia 
się barbarzyńskim metodom walki i 
terorowi żydo-bolszewizmu w świecie, 
nie wolno było natomiast wypowie- 
dzieć ani słowa protestu i zupełnie u- 
zasadnionego buntu przeciwko zbrod- 
niom katów bolszewickiej i żydowskiej 
Moskwy! ' 

To chyba wystarczy, żeby ujrzeć w 
tym zwierciadle prawdziwe oblicze 
także polskiego socjalizmu, który 
wprzągnięty został bez reszty w rydwan 
żydowsko-Kkomunistycznej i światobur- 
czej polityki i nie chce protestować 
przeciwko mordom, popełnianym w 
Bolszewji, natomiast zgodnie z jaczej- 
kąkominternu protestuje przeciwko 
najistotniejszym interesom narodu 
polskiego. W tem zapamiętaniu „do- 
chodzi nawet do tego, że gdy silniej- 
szy wiatr zdmuchnie jakiemuś smar- 
katemu Srulowi jarmułkę z głowy, 
robi się gwałt na całą Europę, a usłuż- 
ni socjaliści natychmiast organizują 
czerwoną milicję, która szuka win- 
nych „zbrodni* faszystowskich, szuka 
zemsty... 

Jakżeż na tem tle odcinają się na- 
prawdę dodatnio i uczciwie socjaliści 
ukraińscy, którzy mieli tyle godności 
i honoru, że gdy nie pozwolono im 
słusznie zaprotestować przeciwko real- 
nym, a nie urojonym zbrodniom, wo- 
leli raczej zrezygnować z solidarności, 
obowiązującej towarzyszy międzynaro- 
dówki, niż upodlić się w towarzystwie 
obłudnych  pachołków żydowskiego 
bolszewizmu. 

Z tego historycznego dokumentu 
wyciągnąć winni i wyciągną naukę ci 
wszyscy, którzy dotąd jeszcze łudzili 
się, kim są socjaliści i komu służą. 


Nowe rewizje w Łodzi 


Łódź, 28. 5. — Onegdaj i wczoraj 
i w mieszkaniach prywatnych szeregu 
w lokalach Stronnictwa Narodowego 
członków Stronnictwa Narodowego 
władze policyjne w Łodzi dokonały 
licznych rewizyj, przyczem dały one 
wynik negatywny. 


Zjazd episkopatu 


Warszawa. (Tel. wł.) We wto- 
rek rozpoczął się w Warszawie zjazd 
episkopatu z całej Polski. Zjazd po- 
trwa trzy dni, t. j. do czwartku. Udział 
w nim bierze 30 dostojników Kościo- 
ła. Przewodniczy: ks, kard. Kakowski, 
metropolita warszawski. W zjeździe 
biorą udział wszyscy księża metropo- 
lici, a mianowicie ke. kard. Hlond z 
Poznania, ks. arcybiskup Sapieha z 
Krakowa, ks. arcybiskup Twardowski 
ski ze Lwowa, ks. arcybiskup Jałbrzy- 
kowski z Wilna oraz wszyscy prawie 
ks.-ks. biskupi ordynarjusze. Obrady 
odbywają się w sali Domu Ka 
go przy ul. Nowogrodzkiej, 


Sirona Z 
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Sensacyjny przebieg drugiego dnia procesu w Kaliszu — Zeznania wicestarosty ko- 
nińskiego i policji — Komendant posterunku PP. w Zagórowie nie chciał skorzystać 
z pomocy oskarżonego Kołaty — Między oskarżonymi znajduje się... konfident po- 


Prowokacyjna kurenda przed zajściami w Zagórowiej po kawy 
WAZY 


Kalisz, 27. 5. — Drugi dzień pro- 
cesu, rozpoczął się zeznaniami świad- 
ków dowodowych. 

Pierwszy zeznaje świadek, wicesta- 
rosta koniński Wacław Sulkowski. 
Według zeznań świadków już o godz. 7 
zaczęły napływać liczne grupy młodych 
mężczyzn, liczące od 8 do 12 osób. 
Grupki te zatrzymywały się przy stra- 
ganach przyjezdnych kupców żydow- 
skich i wzywały handlujących do nie- 
rozkładania towaru, ponieważ i tak 
targować w dniu tym nie będą. Tłum 
stopniowo wzrastał, aż doszedł do licz- 
by około 2 tysięcy. Żydzi, widząc wro- 
gą postawę tłumu, poczęli opuszczać 
miasto, 

Między godz. ii a 12 oskarżony W. 
Światek miał z woza dać hasło rozpo- 
częcia bijatyki, słowami: „Chłopcy, na- 
deszła godzina!ł' Na ten okrzyk tłum 
rzucił się na Żydów i poturbował ich, 
a mianowicie: Obażanka W. i A. Lip- 
czycow, Jedwabia i Gutmana. Napast- 
nicy wykrzykiwali przytem: „Nie ma co 
żałować!”, uciekających Żydów tłum 
gonił w kierunku małego rynku, gdzie 
mieści się posterunek policji. Tu za- 
trzymary został B, Dereziński. 


Według słów wicestarosty, na czele 
tłumu stali Bogowski, Kuryncki, Sob- 
czak, Brzeziński i Nowacki, a Brzeziń- 
ska krzyczała: „Chłopcy, czego się boi- 
cie!*, „Precz z Wojtkami żydowskimi!”*. 
W tym czasie policja była zupełnie 
okrążona przez tłum. Inne gromady, 
korzystając z tego, rozpoczęły wybija- 
nie szyb w bóźnicy i sklepach żydow- 
skich, demolując nawet urządzenia. Na 
czela tłumu, który miał rzekomo wybi- 
jać szyby, kroczył Ślebiedziński. Ogól- 
ne skraty wyniosły około 1385 złotych. 

Swiadek twierdził, że zajścia te nie 
powstały przypadkowo, a musialy być 
żgóry obmyślane i przygotowane przez 
kierownika rejonowego 8. N., p. J. Paw- 
laka, zamieszkałego we Wrześni, oraz 
kierownika z Zagórowa, p. Kacpra Ko- 
łata. Mieli oni podobno na dzień 5 lu- 
tego wezwać placówki S. N. zbliźszych 
i dalszych okolic. 

Po zeznaniach świadka wicestaro- 
sty sąd przystępuje do badania świad- 
ków poszkodowanych, Żydów. Zezna- 
wali oni, że rzeczywiście zostali pobici 
przez jakichś bliżej im nieznanych lu- 
dzi, nie umieli jednak wskazać wśród 
oskarżonych ani sprawców pobicia, ani 
tych, którzy wybijali szyby, 

Następnie zeznaje świadek komen- 
dant posterunku p. p. w  Zagórowie, 
starszy przodownik Kałą. Zeznania te- 
go świadka pokrywają się w zupełności 
z zeznaniami świądka wicestarosty; u- 
siluje on pozatem na własną rękę scha- 
rakteryzować program Stronnictwa Na- 
rodowego i członków Stronnictwa. 
Równocześnie wyjaśnia, jakiemi siłami 
policia .rozporządzała w dniu 5 lutego 
w Zagórowie. Z zeznań jego okazuje 
się, że było 17 policjantów, a następnie 
na telefoniczne żądanie pomocy, przy- 
było jeszcze 22 policjantów z komendy 
powiatowej. Charakteryzując Stronnic- 
two Narodowe, świadek Kała wyraził 
się, że w Stroninctwie tem grupują się 
„sami złodzieje i bandyty*. 


Na pytanie obrony, czy oskarżony 
Kołata nie zwracał się do świadka, u- 
przedzając o mających nastąpić rozru- 
chach, świadek przyznaje, że rzeczywi- 
ście Kołata mówił mu €oś podobnego w 
dniu 4 lutego, ale, według świadka, nie 
było to robione w uczciwym celu, a, 
przeciwnie, jedynie dlatego, żeby zde- 
zorjentować policję, 

Obrona; Czy Kołata nie proponował 
swej pomocy? 

Świadek: — Owszem, proponował 
'swą pomoc przy ewentualnem uspaka- 
janiu tłumu, ale nie chciałem z tej po- 
mocy skorzystać. 

Następują zeznania dalszych świad- 

ów — funkcjonarjuszy P. P., którzy 
do sprawy nic nowego nie wnoszą. 

Większe zainteresowanie wzbudza 
zeznanie świadka, posterunkowego Li- 
sa, który na pytanie, czy wśród oskar- 
żonych niema konfidentów P. P., z4- 
przecza, jednak wzięty w krzyżowy 
ogień pytań, przyznaje, że oskarżony 
"Tomczak udzielał za wynagrodzeniem 
pewnych informacyj policji, za ca ©- 


, Sole, 


. celnego Puder zadeklarował, 


licji, Tomczak 


trzymywał czasem 3 zł, czasem 2 zł. 
Początkowo świadek mówi, że Tom- 
czak udzielał jedynie wiadomości kry- 
minalnych, przyciśnięty jednak do 
muru, przyznał się, że policja korzy- 
stała z usług Tomczaka i w sprawach 
politycznych. 

Zeznanie świadka Lisa wywołało ©- 
gólną sensację, ponieważ oskarżenie 
kładło nacisk na Tomczaka, jako jed- 
nego z głównych prowodyrów tłumu, 
rzekomego męża zaufania Stronnictwa 
Narodowego, który, jak się okazało, 
nie był zupełnie członkiem S. N., a je- 
dynie konfidentem P. P. 

Pozostali świadkowie nic konkret- 
nego do sprawy nie wnieśli. Warto 
zaznaczyć, że nawet świadkowie dowo- 
dowi — poza funkcjonarjuszami poli- 
cji — nie stwierdzają, aby który z o- 
skarżonych brał udział w wybijaniu 
szyb, demolowaniu lokali itp. rozru- 
chąch. Po świadkach dowodowych 
przewijają się przed sądem świadko- 
wie odwodowi. 

Zainteresowanie wzbudza zeznanie 
świadka Ireny Stankowskiej, która 
pełniła funkcje sekretarza rejonu S. N. 
Września, do którego należy obwód 
Zagórów. 

Świadek: — Żadnych pism zwołu- 


jących placówki na dzień 5 lutego do 
Zagórowa, nie wysyłano, a nawet za- 
rząd powiatowy S. N. wysłał specjalny 
okólnik do wszystkich podległych so- 
bie placówek, aby nie respektowały 
żadnych pism, nieopatrzonych pieczę- 
cią obwodową S. N. i nie podpisanych 
przez prezesa, powiatowego. 

Odpis danego okólnika świadek do- 
ręczył obronie do akt sprawy. 

Śwd. Broniarczyk Aleksander: — 
Którejś nocy otrzymałem jakieś pismo 
bez żadnego podpisu i pieczęci, które 
polecało mi wraz z całą placówką u- 
dać się do Zagórowa. Pismo to wy- 
dało mi się podejrzane i nie respekto- 
wałem go. Przy sposobnści sprawdzi- 
łem w zarządzie powiatowym, że pi- 
smo takie nie było wysyłane. 

Wszyscy świadkowie charakteryzu- 
ją oskarżonego Kołatę jako człowieka 
ogromnie spokojnego i zrównoważone- 
g, który nietylko nie był agresywny, 
ale zawsze podkreślał, że poprawa. mo- 
że nastąpić jedynie przez pełne zrozu- 
mienie wśród całego społeczeństwa 
idei narodowej, przy zachowaniu pra- 
worządności. 

Na zeznaniu świadka Aleksandra 
Broniarczyka dzisiejszy przewód sądo- 
wy został zakończony, 
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Król Edward VIII jedzie do Francji 


Dokona tam poświęcenia pomnika ku czci poległych w twoj- 
nie światowej żolnierzy kanadyjskich 


Londyn. (Tel. wł) Król Ed- 
ward VIII osobiście dokona poświę-. 
cenia w Vimy (Francja) pomnika kt 
czci poległych w wojnie światowej 
żołnierzy kanadyjskich. Uroczystość 
odsłonięcia odbędzie się w dniu 26 
lipca rb. W uroczystościach tych 
weżmie także udział premjer kana- 


dyjski Mackenzie King i 
Francji -Lehrun. ; 
W dniu dzisiejszym. -ogłoszona zo- 


prezydent 


stanie data koronacji króla. Niektó- 


re dzienniki przewidują, że koronacja 
odbędzie się w dniu 27 maja 1937 r. 
jednakże prawdopodobnie datą ta 
nie jest ścisła. 


Piorun zabił dwie osoby i kilka ranił 


Echa gwałtownej burzy w powiatach żywieckim i bielskim 


Żywiec. (PAT.) W czasie gwal- 
townej burzy, jaka wczoraj przeszia 
nad powiatem żywieckim i bialskim, 
uderzył m. in. piorun w most na rzecó 
zabijając przechodząca mostem 
56-letnią Franciszkę Szlagor z Porąb- 
ki. Pod mostem w czasie burzy ukry- 
ło się około 20 robotników, pracują- 
cych przy zaporze wodnej na Sole. 

Ten sam piorun zabił z pośród 
znajdujących się pod mostem- 43-let- 
niego robotnika Józefa Gibasa z Po- 


rabki oraz poraził robotników Karola 
Sarata, Jana Kocembę, Józefa Pawli- 
ka, Jana Wróbla i Marję Mrynczę. Po- 
rażonych opatrzył lekarz dr. Dziewoń- 
ski z Kęt. 

Inny piorun uderzył w Międzybro- 
dziu w drzewo, pod które schronili 
się robotnicy Jan Konior i Józef 
Iskierka, Obaj robotnicy zostali po- 
rażeni, Koniorą w stanie ciężkim od- 
wieziono do szpitala w Białej, 


Przychwycenie 
oszustów dewizowych w Gdyni 


Puder wywoził zagranicę 3000 milrejsów — 1038 dolarów, 
27 funtów szterlingów i 30 marek niemieckich Maksa Men- 
delsohna i Borysa Templera w Gdańsku 


Warszawa. (PAT) Władze kon- 
trolne przychwyciły już szereg poważ- 
niejszych nadużyć dewizowych. Tak 
więc w dm. 22 maja przy odprawie wy- 
jazdowej podróżnych, udających się 
zagranicę statkiem „Warszawa“, przy- 
trzymany został na usjłowaniu -prze- 
mytu walut niejaki Wacław Puder, u- 
rzędnik Francuskiego Tow. Okrętowe- 
go. Na zapytanie dyżurnego urzędnika 
że ma 
przy sobie kwotę 300 zł. Ponieważ za- 
chowanie się Pudera wzbudziło podej- 
rzenie, przeprowadzono u niego rewizję 
osobistą, w czasie której znaleziono w 
teczce czek Banco Suisse Brasileiro, 
opiewający na kwotę 3.000 milrejsów 
i na nazwisko Feliksa Jungsteina, któ- 
ry, jak się okazało, był jednym z emi- 
grantów, wyjażdżających właśnie stat- 
kiem „Warszawa';, 


Puder został zaaresztowany i wyto- 
czona przeciwko niemu sprawę karmą, 
oddając wrzemytnika walutowego do 
dyspozycji prok'u'atora. y 

tym samym dniu na dworcu w 
Gdyni, na skutek wyđanych instrukcyj, 
aby bagaże, nadawane do Gdańska, by- 
ły ekspedjowane dopiero po uprzed- 
niem zrewidowaniu ich przez urzędni- 
ka kontroli skarbowej — przychwyco- 
no na podstawie informacji jednego z 
pracowników kolejowych przesyłkę 
ekspresową pod adresem Maksa Men- 
delsohna i Borysa Teplera w Gdańsku. 
Przy zarządzonej rewizji okazało się, 
że zawiera ona kilka sztuk tkanin ba- 
wełnianych. Wewnątrz jednej ze sztuk 
ukryto między dwiema deseczkami, na 
których był nawinięty towar, banknoty 
i monety złote, mianowicie 1088 dola- 
rówUSA, 27 funt, szterlingów i 30 mą- 


| 


koweć 


— 
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rek niem. Ustalono, że przesyłka na- 
dana z ostala z firmy K. Negowski i 
S-ka w Gdyni, której właścicielami są, 
według posiadanych przez władze skar- 
bowe informacyj, Mendelsohn i Te- 
pler, Zarządzono aresztowanie pra- 
cowników firmy K. Negowski, Izraela 
Rozenbluma i Klemensa Negowskiego. 
Urzędnicy skarbowi i kolejowi, któ- 
rzy wykryli te nadużycia otrzymali do- 
raźne nagrody, przyznane przez p. min. 
skarbu, oraz podziękowanie za dobre 
spełnienie obowiązku służbowego nie- 
zależnie od nagrody, którą przewiduje 
prawo e tępieniu przemytu walut. 


Polski rekord 


Warszawa. (Tel. wł.) Pilot war- 
szawskiego Aeroklubu Mieczysław Ur- 
ban pobił polski rekord długości lotu 
nad terenem płaskim, Wystartował 
mianowicie na szybowcu typu „Ko- 
mar“, wyhołowany przez samolot 
RWD 8 z lotniska mokotowskiego. Pa 
osiągnięciu wysokości 260 m szybo- 
wiec uwolnił się od holu, poczem na- 
potkawszy na doskonałe warunki ter- 
miczne, wzniósł się na dużą wysokość. 

Pilot postanowił wtedy dokonać 
przelotu długodystansowego i skiero- 
wał się na Modlin, uzyskując po dro- 
dze wysokość 3 tys. m, bijąc tem sa- 
mem nieoficjalnie rekord polski, osią- 
gnięcia pułapu. W dalszej drodze szy- 
bowiec przebył nad Płockiem, Racią- 
żem i wylądował koło Sierpca, przeby- 
wając w ciągu dwóch godzin i 40 mi- 
nut ogółem 105 km. p 


Echa 
prowokacji komunistów 
przed „Orędownikiem* 


Łódź, 28. 55 Wczoraj zwolniony 
został z więzienia przy ul. Szterlinga 
członek Stronnictwa Narodowego Eu- 
genjusz Hok, aresztowany w czasie 
zajść przed „Orędownikiem" w dniu 
1 maja. Przebywają jeszcze w tem sa- 
mem więzieniu trzy osoby, aresztowa- 
ne w związku z zajściami w dn. 1 ma- 
ja. Wiadomości, podawane przez prasę 
żydowską, jakoby w tej sprawie miał 
się odbyć proces już w czerwcu, są 
nieścisłe, gdyż faktycznie o procesie 
nie nie słychać. Inna rzecz, że byłby 
on pożądany, gdyż wyjaśniłoby się, jak 
cz w dniu 1 maja komuna w Ło- 

zi, 


Nadzw. sesje Sejmu i Senatu 


Warszawa. (Tel. wł.) W środę 
około godz. 18 zebrała się rada mini- 
strów na pierwsze posiedzenie w no- 
wym składzie. Na posiedzeniu tem 
poza bieżącemi sprawami omawiane 
było zagadnienie sesji nadzwyczajnej 
sejmu i senatu. Chodzi o ustalenie 
zakresu zagadnień, które mają być 
sejmowi do załatwienia przedstawio- 
ne oraz ścisłej daty zwołania izb. Po- 
nadto rada ministrów ma uchwalić 
projekt ustawy o pełnomocenictwach 
ustąwodawczych dla Prezydenta Rze- 
czypospołlitej, która ma być głównym 
tematem sesji nadzwyczajnej. 

Jak się dowiadujemy, pełnomoc- 
nictwa te mają objąć sprawy gospo- 
darcze i finansowe z wyłączeniem de- 
kretu Prezydetna o stabilizacji walut. 
Ponadto sprawy obrony państwa. 

W. kołach politycznych przypu- 
szczają, że sejm zbierze się na pierw- 
sze posiedzenie w końcu przyszłego 
tygodnią. (w) 


iwa 


| Kradzież złotego krzyża 


r Kraków, 2%, 5. 
Do mieszkania J. E, ke. biskupa 
Michała Godlewskiego, profesora U. J. w 
Krakowie, zakradli się kilka dni temu ja- 
cyś niewykryci włamywacze i korzysta- 
jąc z tego, że w 
mieszkaniu nie by- 
ło nikogo, skradli 
leżący w  gabine” 
vie złoty krzyż bi- 
skupi o wymia- 
rach 15X8 em. 2 
napisem „Agnus 
Deit i literami L. 
W. wraz ze zio- 
tym ląańcuchem 
dlugości 130 cm. 
Ponadto łupem 
zuchwałych opry- 
szków padł niklo- 
wy zegarek ke. bi- 
Złoty krzyż ke. bisku- skupa, oraz jego 
pa Godlewskicgo. dowody osobiste, a 
mianowicie pasz- 
port i legitymacja profesorska. Złodzieje 
skradli wreszcie kilkanaście obligacyj Por 
żŻyczki Narodowej i tymczasowych za- 
świadczeń na obligacje pożyczki inwesty- 
cyjnej. Włamywacze poszkodowali ogólnie 
ks. biskupa Godlewskiego na około 6500 zł. 
Policja krakowska prowadzi energiczne 
dochodzenia, celem wykrycia zuchwa- 
łych sprawców kradzieży. Rozesłane zo- 
stały meldunki do wszystkich urzędów 
śledczych w Polsce. Dotychczas jednak 
sprawców jeszcze nie ujęto. (mz.) 


VAL 


EY mezynku 


Żydowsko-komunizujący „Głog Poran- 
ny” zdając „sprawozdanie z ostatniej 
niedzieli przedwyborczej ze Zgierza, za- 
mieszcza w podtytule taki pocieszający 
swoich wspólwyznawców horoskop: „nie- 
pomyślne horoskopy wyborcze dla ende- 
cji“. Tak jest w podtytule, Daremnieby się 
trudził jednak ten, kto chciałby znaleźć 
ten „niepomyślny horoskop* w tekście ar- 
tykuliku. Ani jednego słowa. Mówi się 
tam o tem, że odbyl się szereg zebrań, że 
na zebraniu socjalistycznem i „sanacyj- 
nem“ było po około 600 osób uczestników. 
O znienawidzonej „endecji* tyle, co poni- 
żej przytaczamy: „Odbyło się również kil- 
ka zebrań „endecji“ i zgierskich hitlerow- 
ców — niemców”, O liczbie uczestników, 
którahy ewenturalnie mogła wskazywać na 
kiepskie horoskopy w porównaniu do s0- 
cjalistów i „sanacji“ ani słowa. Pytanie 
więc, na podstawie czego czytelnik ma 
zorjentować się, że z „endecją* jest w 
Zgierzu źle, skoro żydowski „Głoa Poran- 
ny* poskąpił im potrzebnych i koniecz- 
nych szczegółów. Widocznie te szczegóły 
były bardzo niemiłe dla Żydów, skoro ich 
nie podali, każąc swoim czytelnikom wie- 
rzyć na słowo, na kłamliwe słowo. źe „ho- 
roskopy są niepomyślne*. 

Tymczasem te kilka tysięcy ludzi na 
zebraniach narodowych mówią same za 
siebie. 

Ale biedne Żydki pocieszają się. 

Niech sie cieszą, bo do dnia wyborów 
już nie wiele zostało, bo tylko tyle ucie- 
chy ile możności zakłamywania siebie i 
innych, A czas tej swobody kłamstwa już 
tak ograniczony! 

Współczujermy... 

Dla pamięci do przyszłej niedzieli war- 
to zanotować jeszcze następującą wróżbę 
Żydów z „Głosu Porannego": „jest pra- 
wie pewne, że „endecja* poniesie poważną 
klęskę”. Jeśli Żydzi tę wróżbę opierają na 
takich „argumentach“, jakie znajdujemy 
w relacjach o ostatnich zebraniach wybor- 
czych w Zgierzu, to szanse Obozu Narodo- 
wego w wyborach należy uważać za do 
konate. Żydzi są w strachu i dlatego łżą,.. 

k 

„Komintern-kulturny“ zjazd we Lwo- 
wie został naogót przez uczciwą prasę 
polską należycie skwalifikowany. Na pod- 
kreślenie zasługuje także negatywne sta- 
nowisko „sanacyjnej* „Gazety Polskiej”, 
Było to jednak stanowisko wybitnie 
wstydliwie — platoniczne, Dlaczego? Ano 
przedewszysikiem dlatego, że organ t. zw. 
„pułkownikowski* przemilezał rzecz naj- 
ważniejszą, że w zjeździe, odbywającym 
sie pod auspicjami, można bez przesady 
powiedzieć, Kremla, brał udział pożal się 
Boże, czołowy publicysta „sanacyjnego, 
bratniego organu" „Kurjera Porannego“ p. 
Rzymowski. „Gazeta Polska* miast na- 
piętnować ten krok, na co się naogól zdo- 
był nawet IL K. C. nie wymieniła i prze” 
milczała tę osobisiość, 

Nie wiemy, co bylo przyczyną tego prze- 
milczenia. Można jedynie przypuszczać, 
że przyczyn jego należy szukać w za- 
wstydzeniu „pułkowników*, jako twór- 
ców Polskiej Akademiji Literatury, do któ- 
rej wprowadzono tak nie „stałe” w uezu- 
ciach i przekonaniach jednostki, jak p. 
Rzymowski, Trzeba przyznać, że jest w 
tem nielada pech, który prześladuje „sa- 
nacje zarówno w rzeczach małych jak i 
wielkich. Jest to pech t. zw. „radosnej 
twórczości”, 


Czytajcie i abonujcie 


„dkustrację Polską" 


Mumer 125 = ORĘDOWNIK, pmłątef, dnia 20 maja 1036 — Strona S s ; 


żydowskich wynika, iż straty wywoła- _ 


i ikń i i s66 +3 
Strajk urzędników „Zeglugi Polskiej |;e.e * mom” "= 


Policja w kilkanaście minut zł- 


Urzędnicy domagają się usunięcia dyrektora Żyda kwidowała zajście.  Przewrócono 2 
Kraków, 27. 5. Dyrektorem kra- |] czyner oskarżył przed Radą nadzorczą | 10b 3 stragany, - i 
kowskiego oddziału Żeglugi Polskiej | przedsiębiorstwa jedną z urzędniczek, Przewód sądowy mimo większej 


jest dość znany w Krakowie Broczy- | p. Dudkównę, zarzucając jej namawia- ilości oskarżonych (14) i świadków 
ner, wysoka figura w sferach „sana- | nie robotników do wywiezienia go na (42) został zamknięty przed godziną 
cyjnych" i prezes powiatowy Związku | taczkach, a następnie wspomaganie | * PO południu. Kret , 
Rezerwistów. Rasowy tupet tego pana | pieniężne wydalonych robotników. Na- Krótkie przemówienie wygłosił 
i jego sposób odnoszenia się do robot- | skutek oskarżenia Dudkównę zwolnio- podprokurator Jarzębiński, domaga- 
ników spowodowały przed kilku tygo- | no z pracy. Teraz w obronie zwolnio- | J&C sie ukarania oskarżonych. ŢȚ 
dniami, że robotnicy zatrudnieni w tej | nej urzędniczki stanęli jej koledzy u- Obronę oskarżonych, siedmiu mło- 
firmie demonstracyjnie wywieźli go | rzędnicy i kilka dni temu urządzili | dych członków Stronnictwa 'Narodo- 
na taczkach poza obręb przedsiębior- | demonstracyjny 5-godzinny strajk, do- | Wego, wnosił apl. adw. Stefan pac 
stwa. Robotnicy, którzy urządzili tę | magając się przyjęcia zwolnionej u- | dek, dowodząc, iż zebranej na rynku 
demonstrację, zostali wówczas wyda- | rzędniczki, a wydalenia dyr. Broczy- | W dniu targowym ludności zde ję: 
leni z przedsiębiorstwa, spotkali się | nera. Naskutek przyrzeczenia prezesa | "27YWAĆ zbiegowiskiem, że, jeśli ść 
jednak z życzliwością i sympatją u-| „Żeglugi“ sprawa ma zostać przedsta- poszkodowani Żydzi, to mogą wnie 
rzędników „Żeglugi”, którzy urządzali | wiona Radzie Nadzorczej na nadzwy- | SKATge z prywatnego oskarżenia. 
między sobą składkę na rzecz usunię- | czajnem posiedzeniu. Urzędnicy i ro-| _. W konkluzji ag ik o uniewinnie- 
tych i | botnicy są skłonni dla poparcia swych nie swych zg e r 
W związku z tą akcją dyrektor Bro- ! żądań rozpocząć strajk, Sąd po naradzie ogłosił wyrok, mo- 


i cą którego oskarżonych Bolesława 
Kołodziejczyka, Józefa Tyrałę, Włar 


dysława Kota, Józefa Myszarka, Stam 
r zewraCańe $ ra an nisława Dyszlewskiego, Stanisława 
Galiczaka, Bolesława Malinowskiega, 


= e Piotra Janasa, Władysława Nowaka, 
Bronisława Śłusarczyka, skazał kaž- 
zy 0W$S je dego z nich po pół roku więzienia. 


Łańcuch procesów w Częstochowie Wypadek 
Częstochowa, w maju 1936 r. , chowie piotrowskiego sądu okręgowe- 


We wtorek, dnia 26 maja rb. zaczę- | go. Oskarżonych było czternastu ks. biskupa Owczarka 


ła się pierwsza — z łańcucha spraw | młodych rolników z okolic Krzepice 
sądowych o rozruchy z lutego r. b. w | pow. częstochowskiego. NA ŻEL biskup Siodła życ: ie 
powiecie częstochowskim na tle akcji Oskarżeni byli o to, że w dniu 6 lu- | ctawka ks. Wojciech Owczarek uległ 


gospodarczej chłopów, którzy dążą do | tego rb. w Krzepicach brali udział w 
spolszczenia handlu w miasteczkach. | zbiegowisku publicznem, które wspól- 
W każdej sprawie odpowiada kilku- | nemi siłami dopuściło się zamachu 
nastu oskarżonych rolników. W naj-| gwałtownego na osobach i mieniu 
bliższym czasie odbędą się procesy o| ludności żydowskiej,  przewracając 
zajścia w Kłobucku, Miedźnie, Tru-| stragany targowe, uszkadzając towa- 
skolasach i Przystajni. Większość o-| ry. oraz bijąc Zyskinda, Żółtobrodz- 
SEE Be przebywa w więzieniu na | kiego, Chanę Pikową i innych (art. 
awodziu. 163 K. K.). 
Zbiegowisko w Krenioaeh “|. Z uzasadnienia aktu oskarżenia, | Naczelna rada Z. H. P. 

egow sko w.ArZepioac. jaki z zeznań świadków na przewo- Warszawa. (PAT.) Na walnym 
Wtorkowa rozprawa toczyła się w | dzie sądowym. zarówno policjantów, | zjąździe Związku Harcerstwa Polskie- 
Wydziale Zamiejscowym w Często-| jak i poszkodowanych straganiarzy Ga we Lwowie nowoobrana naczełna 


harcerska wyłoniła ze swego grona na- 
czelmictwo Związku Harcerstwa Pol- 
skiego w następującym składzie: dr. 


poważnemu wypadkowi. 

Na rogu ul. Koszykowej i Marszał- 
kowskiej najechała na niego dorożka 
i ks. biskup odniósł większą. ranę w 
głowie. Przechodnie wezwali pogoto- 
wie ratunkowe, które przewiozło ks. 
bisk. Owczarka do lecznicy prywatnej. 


z 


Michał Grażyński — przewodniczący 
Z. H. P. ks. dr. Jan Mauersberger i 
Marjan Wierzbiański — wiceprzewod- 


niczący, mg. Józef Sosnawski — sekre- 
tarz generalny, Jadwiga Wierzbiańska 
— naczelniczka harcerek, Antoni Ol- 
bromski — naczelnik harcerzy, T. 
Strzembosz — skarbnik, dr. Karolina 
Lublinerówna — kierownik działu za” 
rządów okręgów i kół Przyjaciół Har- 
cerstwa, W. Martynowiczówna i K: 
Kierzkowski — członkowie. 

Ponadto naczelnym kapelanem po- 
został ks. Marjan Luzar oraz jako de- 
legat ministerstwa W. R. i O. P. wcho- 
dzi p. Marja Wocalewska. 


Docent Dr. med. 


Benedykt Dylewski 


choroby uszu, nosa, i gardła, choroby mowy i głosu 
Łódź, Bandurskiego 12, m. 3 
Przyjmuje od g. 4-6 po poł. Tel. 222-80 
m 10319 


W dniu 14 b. m. odbyła się w kole S. N. Kłobucka pod Częstochową uroczystość ob- 
chodu 3 rocznicy powstania koła, Na zdjęciu uczestnicy uroczystości, z kierowni- 
kiem koła p, Meyerem (siedzi piąty od prawej). 


Zgierz W pełni Okresu przed boczega 


Zmartwychwstanie N. P. R. Kajzerki pana Marszałka — Podwójna buchalterja — 
3.000 na wiecu 


s Zgierz, 27 maja szcie" należy poświęcić trochę uwagi, |] tyle znakomitą, ile znaną... z kronik 

Zgierz jest w pełni okresu przed- | ze względu na anegdotyczną stronę | policyjnych. Delikatnie mówiąc, Ko- 
wyborczego. Wszyscy działają, a tych | tego zjawiska. Przedewszystkiem Ży-| munizujący, nawet kiedyś za wywro+ 
wszystkich jest sporo: Obóz Narodowy, | dzi. Ci zawsze szli z własną listą, lecz | towość karany. Dziś pan Marszałek 
zmartwychwstały N. P. R., doraźnie | równocześnie dopomagali i innym, 0-| jest w swoim żywiole; lewy front w 
sklecona „sanacja”, Żydzi, P. P. $.,| czywiście najsilniejszym w danym | Paryżu krzepnie, trzeba zatem i w 
Niemcy... Wyliczenie taki$ nie daje | momencie przeciwnikom narodowców. | Zgierzu coś zrobić! Opowiada tedy pan 
jednak właściwego obrazu; należy pū- | Tak było kiedyś, gdy górą byli socja- | Marszałek swym nielicznym slucha- 
wiedzieć: narodowcy i reszta, liści. Potem czasy się zmieniły; „kon- | czom (w tem conajmniej wyznania 
Zgierz liczy niespełna trzydzieści | junktura* była na byłe B. B. Żydostwo | handlowego), jak to jest dobrze za 
tysięcy ludności, a na wiecu Stronnic- | skwapliwie wspomagało potężnych | wschodnim kordonem. Tam pono ro- 
twa Narodowego w ubiegłą niedzielę | sprzymierzeńców czynników miarodaj- | botnicy nie jedzą zupełnie razowego 
było ponad 3.000 słuchaczy, zatem | nych. Powstał nawet pozornie obu- | chleba, bo go niema, natomiast pszen- 
przeszło 10 procent całej ludności! Od- | stronny sentymencik; na żydostwie | nego chleba wbród... Co do pierwsze- 
powiadałoby to w Łodzi 85.000-mu | zdawało się, można budować „państwo- | go twierdzenia możnaby się z panem 


wiecowi, a zatem zjawisku jeszcze nie- | wotwórczość”, jak na granicie!... M. zgodzić. Istotnie z żytnim chlebem 
spotkanemu. Tak liczny wiec jest Tylko się zdawało. w Z. S. R. R. jest niewyraźnie .. Lecz 
pierwszym w dziejach Zgierza. Pod Dziś na zebraniu „prawomyślnem” | czy aby napewno pszennego była 
względem uświadomienia narodowego | i „błagonadiożnem* Żyd jest unika- | wbród... 

miasto to może świecić przykładem, tem; prawdziwy „cymes“. Reszta tych, Gdy tak na wiece narodowe zbie- 


; Tyle o narodowcach. Fakt wiecu | co na żydowską listę nie mają zamia- | rają się tłumy, a pan Marszałek opo- 
jest tak niecodzienny i wymowny, że | ru głosować, woli, jak w dym, posłu- | wiada bajeczki dla starych dzieci o 
zbytecznem byłoby dalsze rozwodze- | chać pana Marszałka... kajnerkach w Z. S. R. R. na uboczu 
nie się na ten temat. Natomiast „re- Pan Marszałek jest osobistością nie | odrodził się ś. p. M. P. R. Akuszerem 
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tego odrodzenia był b. enperowiec, 
potem b. burmistrz, potem b. „sana- 
tor*, potem b. komisarz, a dziś redi- 
vivus N. P. R, p. Świercz... 


Był ongiś enperowcem, ale gdy 
„Konjunktura' się zmieniła, „doszluso- 
wał” pan b. burmistrz do „jedynki“ i 
żył, jak u Pana Boga za piecem. Urzę- 
dowało się. Potem przyszły inne czasy, 
lecz p. Świercz trwał na posterunku... 
dobrze płatnego komisarza i był w 
dalszym ciągu „państwowo-twórczy”, 
Ale stworzyć sobie siedemnastego glo- 
su nie potrafił. Miał ku temu szczere 
chęci, lecz niechętni i jemu i „sanacji“ 
byli narodowi radni i p. b. komisarz 
znalazł sę na zielonej trawce, Wów= 
czas dopiero odżyły wszystkie dawne 
sentymenty do pogrzebanego osobiście 
N. P. R. — P. Świercz postanowił dać 
należytą nauczkę, komu należy, i dziś 
odbywa zebrania z odgrzewańymi en- 
perowcami... Ma pono na tych swych 
zebraniach grubo ponad siedemdzie- 
siąt osób! Ho, ho! — jeszcze pokaże... 


„Sanacja” tym razem bez p. Swier- 
cza zebrała się w rodzinnem gronie i 
też, a jakże! Wydano ulotkę z podpi- 
sem szeregu organizacyj. Na jedńhem z 
pierwszych miejsc Federacja P, Z, 0. 
O, a. dalej... Związek Reżerwistów, 
Związek Oficerów Rezerwy, Związek 
„b. Ochotników — czyli składowe czę- 
ści Federacji! Mało ludzi — to niech 
przynajmniej "wiele będzie organiza- 
cyj! Szkoda, że w łonie Związku Pod- 
oficerów niema osobnych związków 
plutonowych, starszych sierżantów i 
bombardjerów — wówczas podpisów 
pod ulotką byłoby jeszcze więcej! 


Wstęp na zebrania owego „Pol- 
skiego Komitetu Wyborczego" tylko 
i wyłącznie za zaproszeniami, bo to 
znacznie wygodniej.. Gdy ktoś zdzi- 
wionhy małą liczbą zebranych zapyta, 
czemu tak dużo organizacyj, a tak 
szczupło że zorganizowanyri, można 
wytłumaczyć: „Elita, byle kogo nie 
wpuszczamy..'* W ten sposób ocali się 
przynajmniej prestige, a i to coś zna- 
czy! Słowem na całą parę „podwójna 
buchalterja". Organizacje podpisuje 
się po dwa razy, a co do programu, to 
hasła: „szeroka platforma porozumie- 
nia wszystkich warstw”, a praktycznie 
nieliczne grono „swoich ludzi*... 


W niedzielę się okaże, gdzie jest i 
szeroka platforma i ilu wierzy w so- 
wieckie kajzerki, ha, 


-> 


Na uboczu 


Zawiedzione 
nadzieje... 


Żydzi, ustawicznie  montujący 
„front przeciw antysemityzmowi“, 
wpadli na pomysł sprowadzenia do 
Polski „humanitarnego“, „liberalnego“, 
czystej krwi „europejczyka*, Anglika, 
któryby pouczył Polaków, że antyse- 
mityzm jest nonsensem, barbarzyń- 
stwem, nielicującem z „godnością“ 
człowieka wogóle. 


Sprowadzili więc członka Narodo- 
wej Partji Pracy (grupa MacDonalda) 
lorda Mosley'a, który wygłosił na te- 
mat żydostwa referat w Warszawie, 


Żydzi po lordzie spodziewali się 
bardzo wiele. Ale spotkała ich duża 
niespodzianka, bo ten czystej krwi An- 
glik zdobył się na dość objektywne 
przedstawienie kwestji żydowskiej i 
był nawet wyrozumiały dla ańtysemi- 
tyzmu. Kamieniem jednakże obrazy 
dla żydostwa w Polsce było stwierdze- 
nie lorda, że konieczna jest emigracja 
Żydów. Nie wystarczyło Żydom na- 
wet to, że Mosley okazał się „Angli- 
Kiam“, 100 proc. gentelmanem i wska- 
zał im miejsce emigracji — kolonie 
angielskie w Afryce, oraż rzucił nęcą- 
cą perspektywę emipracji do olbrzy- 
mich połaci Australji. Perspektywy te 
Są hiczem wobec faktu, że ten repre- 
zentant „ludzkościi: ośmielił się zgo- 
dzić w pewnym punkcie z „endeka- 
mi“: Stąd ten chłód i rezerwa, z jaką 
pisało się w żydowskiej prasie o Mos- 
leyu po jego referacie, bo poprostu 
Żydzi zawiedli się, Jakto, oni mają 
się wynosić z Europy? Oni „europej- 
czycy” i fundament wszelkiegó „po= 
stepu“ i „cywilizacji europejskiej", 
mieliby iść do Australji? 

Nie, to „pomyłka, fatalna pomył- 
ka* lorda Mosleya, który widocznie 
widząc Nalewki, uległ tak nagłym 
przemianom, „absurdalnym, uległ 
„zendeczemiu* i miast robić perspek- 
tywy emigracyjne polskiemu chłopu 
i robotnikowi.., zaproponował „atńto- 
chtonom' z Nalewek. Nie, to napraw- 
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dẹ niesłychane... to nie lord Mosley, to | wdzięczni, że obok Madagaskaru wska- 


nie gentelman, to jakiś ordynarny an- 
tysemitnik... 


zał jeszcze inne możliwości ZA 
dla Żydów, możliwości, którym Anglja 


My lordowi możemy tylko być chyba nie odmówi poparcia. My też... 
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Każdy ma swego żydowskiego mola... 
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I francuską kanapę dziurawią różne Blumy. 


Składki na samolot bojowy „Chrobry” 


Konsul Stefan Grabski, Gdańsk 

Stron. Narodowe, koło Wilczyna, 
Michał Blały 5—, Stanisław Ku- 
hiaczyk 1,—, Wiktor Tepper 2,—, 
Miecz. Kucharzewski 1—, Anto- 
ni Szymański 1—, Władysław 
Lis 0,50, Józef Kłos 0,50, Magda- 
lena Ilermułówna 1—, Walen- 
tyna Góralczykówna l=, Stani- 
sława Bryzówna 0,50, razem 

Narodowa Organizacja Kobiet w 
Milanówku pod Warszawą 

Narodowa Organizacja Kobiet na 
kopalni „Satürn“ 

Narodowa Organizacja Kobiet na 
kopalni „Jowisz 

Narodowa Organizacja Kobiet od- 
dział Zwierzyniec (woj. lubel- 
skie) 

Narodwa Organizacja Kobiet W- 
grów (woj. lubelskie) 

Narodowa Organizacja Kobiet w 
Sieradzu 10,— 


ł 


50,— 


13,50 
10,— 


Razem wpłacono, wr: r żegnaj i 


uchwalono wypłacić 1654,46 


ŁAŃCUCH OFIAR W GRUDZIĄDZU 

W Grudziądzu zapoczątkowano łań- 
cuch na zakup samolotu „Chrobry”. Adw. 
Sergot wpłacił 3 zł i prosi o dalsze prowa- 
dzenie łańcucha pp, dr, Kamaja i adw, T. 
Sokolińskiego. Stanisław Szule wpłaca 1 
1 zł i prosi pp. adw. dr. B. Jahna i apli- 
kanta adw. Sielskiego. 


ZBIÓRKA NA CEROBREGO W WAROIE 


Staraniem Stronnictwa Narodowego w 
Warcie w dniu 21 bm. została urządzona 
kwesta uliczna i po domach na samolot 
„Chrobry" za zezwoleniem starostwa po- 
wiatowego w Sieradzu. Z kwesty ulicz- 
nej zebrano 63 zł 8 gr, ż kwesty po do- 
mach zebranó 36 zł. 

Odbiór tych sum i wykaż ofiarodaw- 
ców podaliśmy już wczoraj. 


Tragedja byłych ochotników 
Armii Polskiej 


Na marginesie głodówki w Lodzi 


Łódź, 27 maja 

Przed kilku dniami Łódź była 
świadkiem aktu rozpaczy kilkunastu 
członków Związku b. Ochotników AT- 
mji Polskiej, którzy, zabarykadowa- 
wszy się w lokalu związku, postano- 
wili zapomocą głodówki zaalarmować 
społeczeństwo i władze o skrajnej nę- 
dży, w jakiej znajdują się wraz z swe 
mi rodzinami. Po zlikwidowaniu przez 
policję okupacji lokalu związku, „sa= 
nacyjny' „Kurjer Łódzki* zamieścił 
artykuł p. t. „Prawda o demonstracyj- 
nej głodówce b. ochotników“, na który 
to artykuł członkowie związku, biorą- 
cy udział w głodówce, zgłosili sprosto- 
wanie, nieprzyjęte przez redakcję „Ku- 
rjera Łódzkiego”. 

Poczuwając się do obrony uciemię- 
żonych i pokrzywdzonych, zamieszcza- 
my na prośbę b. ochotników owe spro- 
stowanie: 

„Nieprawdą jest, jakoby członkowie 
związku, korzystając z nieuwagi go- 
spodarza, zajęli salę, natomiast praw- 
dą jest, że członkowie związku w licz- 
bie 15 na znak protestu przeciwko 
skrajnej nędzy, w jakiej wraz z rodzi- 
nami pozostają, postanowili urządzić 
głodówkę z wiedzą gospodarza Hof- 
mana. 

Nieprawdą jest, iż niektórzy głodu- 
jący wołali o pomoc i jakoby byli tero- 
ryzowani przez prowodyrów, natomiast 
prawdą jest, że wszyscy bez wyjątku 
głodujący gotowi byli nawet umrzeć 
dla tratowania egzystencji swych ro- 
dzin. 

Nieprawdą jest, że wśród demon- 
strantów znajdowali się nieczłonkowie 
związku, którzy starali się wykorzy- 
stać sytuację dla celów wywrotowych, 


natomiast prawdą jest, że wszyscy de- 
monstranci bez wyjątku byli członka- 
mi Związku i niektórzy z nich posia- 
dali odznaczenia wojskowe." 
Nadmieniamy, że artykuł, zamie- 
szczony w „„Kurjerze Łódzkim", był in= 
spirowany ze strony prezesa związki 
Urbanowicza, który usiłuje wprowa- 
dzić w błąd opinię publiczną i czyn- 
niki zainteresowane naszą sprawą. 
Wobec powyższego potępiamy po- 
stępowanie prezesa Urbanowicza i pu- 
blicznie wyrażamy mu wotum nieuf- 
ności.“ 
` Następują podpisy kilkunastu człon- 
ków Zw. b. Ochotników Armji Polsk. 
Ze swej strony zaznaczamy, że w 


' Związku Ochotników panuje atmosfera 


niezupełnie czysta. Sam fakt, że skre- 
śla się z listy członków ludzi, którzy 
nie mają na opłacenie składek, co 
stwierdziliśmy, że miało miejsce, nie 
przynosi zaszczytu zarządowi tej in- 
stytucji. 

Do sbrawy Związku Ochotników 
przy okazji jeszcze powrócliny. 

Zatnieszczając powyższe, nie może- 
my się jednak oprzeć konieczności zá- 
notowania pewnych refleksyj. Oto lu- 
dzie, którzy w latach 1914—90 szli o- 
fiarnie w bój o wolną niepodległą Pol- 
skę, dziś konają z głodu. W ojczy- 
źnie, którą budowali własną krwią, 
zabrakło dla nich miejsca i chleba. 
Polska karmi i przyodziewa nony 
przybłędów żydowskich, ale dla ty 
jej budowniczych miejcsa nie stało. 
Czemu się tak dzieje i jak można było 
do tego dopuścić? i 

Do redakcji naszej zgłosił się jedėn 
z byłych ochotników (Jan Salamoński, 


Warneńczyka 8) wraz z trojgiem nie- 
letnich dzieci. 

— Od wczoraj nie miały nic w u- 
stach, mówi ze łzami w oczach były 
żołnierz, — zmuszony jestem pójść z 
niemi na ulicę i demonstrować, Albo.a 
albo... muszę ze sobą skończyć... 

Dzieci zaopatrzone były w tabliczki 
z napisem: 

„Tatuś w 1920 roku wojował o Pol- 
skę — dziś konamy z głodu“. 

I poszli na ulicę demonstrować .:» 
głodni i bosy.. Zaiste, smutne dzieją 
się rzeczy... 


Chleb dla Polaków 


Poszukuje się mistrza czapnika, któ- 
ryby poprowadził kurs czapnictwa w 
Sieradzu. Zgłoszenia kierować do p. 
PO VS Radeckiego, Szosa Kali- 
ska 65. 


+ 

Wytwórnia szczotek w Częstocho* 
wie zapytuje o hurtownię polską, w 
której można byłoby zaopatrywać się 
we wszelkie materjały, potrzebne do 
wyrobu szczotek. Równocześnie komu- 
nikujemy, że w wytwórni tej można 
nabywać wszelkie wyroby szczotkar= 
skie po cenach konkurencyjnych, — 
Zgłoszenia kierować pod adresem: Ad, 
Golis, Częstochowa, Ostatni Grosz, ul. 
Prosta 26. 

Uprasza się o przedruk wszystkie 
pisma n owe. u. 

— z KA MM 


Warszawska giełda pieniężna 
z dnia 27 maja 1936 r. 

Bolgja 8090; Berlin 213,45; Holandja 359.85: 
Londyn 26,49; Nowy Jork (esek) 5,31 78; Nowy 
Jork (kabel) 5,32; Paryż 30,01; Praga 22; Sztock- 
holm 188,70; Szwajcarja 171,85 Oslo 133,10. 

Tendencja mocniejsza. 


Giełdy zbożowe 


Bydgoszcz 
z dnia 27 maja 1936 r, 

Żyto 55 tonn — po 14.50—14.0. 

Ceny orjentacrjne: żyto 14.75—15; pszenica 
21,25—21.76; jęczmień jednolity 15,75—18; jec 
mień zbierany 15,25—16,50; owies standartowy 
15,—, Usposobienie spokojne. 


hi Poznań 
ya Poznań, M. 6. 1956 r. 
tej eraat HALEP eker A pihia roses. 
ladūnki wagonówó, dostawa jes za 
STANDARTY: 1) żyto 700 gl. 2) pszenica 
753 g/l. 8 owies 420 g/l 
Ceny orientacyjne: 


Żyto (Usposobienie spokojne) s » 14,25— 1450 

Pszenića (Uspuśob. spokojne) » » 21,15— 22,00 

Jęczmień 100—725 gf, » ə a a » 15,50— 15,75 

Jęczmień 670—680 g/l. « « » è e 15.25— 15,50 
Usposobienie spokojne. O 

Owies 450—470 geL C E E A 15,50— 15,75 

Owies standartowy : + « a s e 15,00— 15,25 


Usposobienie spokojne. 


Mąka e r 


śytnit wyciąg. 0-30% wł. w. s w » 50 
żytnia gat. I 0-50% wł. w. e a s 20.15— 21,00 
żytnia gat, I 0-65% wl. w. + a s 19,75— 20,25 
żytnia gat. II 50-65% wh w, s « 15,25— 16,25 
żytnia posli, pów 65% wł. w 1 + 13,75— 14,15 
Usposobienie spokojne. 
pszenna gat. I wye. 0-20% wł. w. 34,75— 36,50 
pszenna gat. IA 0-45% wl, w. + a 3400— 3450 
pszenna gat. IB 0-55% wł. Ws. » 33,00— 3350 
pszenna gat. IC 0-61% wł. w. a . 32,50—= 33,00 
pszenna gat. ID 0-65% wł. wW.. » 31.50— 32,00 
pszenna gat. IIA 20-55% wł. w, + 30.75— 31.25 
pszenna gat. IIB 20-65% wi. w. . 30.25— 30,75 
pszenna gat. IID 4565% wd. w, „ 27,75— 28,25 
pszenna gat. IIF 55-65% wł, w. , 2450— 25.00 
pszenna gat. IIG 60-65% wł. w. . 23.00— 23,50 
pszenna gat. IIIA 60-10% wl. w. 21,00— 21,50 
pszenną gat. IIIB 70-75% wł. w. 19,00— 19,50 
Usposobienie spokojne. 
Otręvy żytnie stand. . ; sba 11.25— 11,75 
Otręby pszenne grube stand, s 11,25— 11,75 
Otreby pszenne średnie etańtd, , „ 10,25— 11,00 
Otręby jęczmienne a» a s a » » 11,50— 12,75 
Stemię Iniane : » se... | 44,00— 46.00 
CA „ o £ .....L| 32,00— 34.00 
Wyka latówa ..un...iż 25,00— 27,00 
Peluszka , v ....|.. 25,50— 27.50 
Groch Viktorja ULE LJ 21,00= 25.00 
Groch Folgera « s » e a u u a  20,00— 22,00 
Łubin niebieski tsss a o 11,25— 11,75 
tubin żółty. +... ..a. 13,50— 14.00 
Ziemniaki jadalne + « e u s a 305— 4,25 
Makuch lniany w taflach . » a 18,00— 18.25 
Makuch rzepak. w taflach , . „ 14,15— 15,00 
Makuch słonecznik, w tafi, 43/43%  16,75— 17,25 
Srat SOJ8 .. - > ac 4 s A a 4 28001 28,00 
Słoma pszenńa luzem . s è e 6 165— 1,90 
- zenna prasowańa e s v» 215— 2,40 
” ytnia luzem . RAI WTN | 105— 2,20 
a żytnia prasowam s s m s Ł, 0— 3,95 
« Owsiana luzem . s « sw s» 2.20— 2.45 
w owsiana prasowank a e e 2,10— „2,95 
> jęczmienia luzen. KLM W) 1,65— 1,90 
w jęczmienna »rasowana è « 2.15— 2,40 
Siano zwykłe luzem s» ¿bs 515% 5,65 
» Zwykłe prusowame , » ə è 5A05= 0,15 
w  nadnoteckie luzem ; « s , 515— 6.65 
madnoteckie prrzowane +» +, 115— 7,65 


„ 
Ogólne usposobienie spokojne. 


„Warszawa 
m dnia 27 maja 19% r. 

Pszenica jednolita 23—23,50; pszenica bieta- 
na 2250—23; żyto jednolite 14,50—14,75; żyto 
źbierane b. o 14,25—14.50; owies jednolity 15,78 
do 1625; owies eksportowy 16.25—16.50; owiea 
zbierany 15,26—15.75; jęczmień brówarny 15.50 
do 15.75; jęczmień jednolity 15,%5—15.50; jęcz- 
mien vbierany 15—15.25; jęczmień simowy 14.78 
do 15,00; otręby pszenne grube i2—12.50; otreby 
pszenne miałkie i średnie 11—11,50; otręby żytnie 
11i50—12. Ogólny obrót tonn 1176 — w tem 
śyta tonn 4%, Ueposobienie epokojne, 
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Strona 5 


Pod znakiem krzyża | miecza 


Slubowanie młodzieży akademickiej 


Częstochowa, maj 1936 r. 

Duchowa stolica Polski a wraz z 
nią cały nasz kraj przeżył znowu wspa- 
niały dzień, niezbicie dowodzący, w 
jakim kierunku następują przemiany 
moralne, psychiczne narodu polskiego. 

Slubowanie młodzieży akademic- 
Kiej, obwołującej uroczyście Matkę 
Boską Częstochowską swą Patron- 
k 4, Wyra.. nie nawet ostatnim głuchym 
i ślepym wskazało, że młoda Polska 
wkracza w Życie pod znakiem krzyża 
i miecza. 

Kto spędził wigilję i sam dzień ślu- 
bowania w grodzie podjasnogórskim — 
nie może mieć najmniejszej wątpliwo- 
ści, iż dla kilkudziesięciu tysięcy u- 
czestników pielgrzymki, w tem dla 
kilkunastu tysięcy akademików, uczu- 
cie katolickie jest najściślej złączone 
z uczuciem narodowem. Jesteśmy ka- 
tolikami, więc kochamy swój naród! 


POWAGA, SPOKÓJ, SIŁA 


Uczestnicy i świadkowie niedzielnej 
uroczystości w Częstochowie zgodnie 
stwierdzają, iż panował nastrój zdecy- 
dowanej powagi, spokoju oraz impo- 
nującej siły, jaka wprost biła z posta- 
wy młodzieży akademickiej oraz kil- 
kudziesięciu tysięcy członków Stron- 
nictwa Narodowego, zwłaszcza zaś 
dzielnych chłopów z powiatu radom- 
skiego, opoczyńskiego, częstoehowskie- 
go, jacy tłumnie się stawili na uroczy- 
stość swych kolegów i towarzyszy 
walki o Wielką Polskę. 


TYSIĄCE MIECZYKÓW I JASNYCH 
KOSZUL 


Młodzież polska zgodnie ze słowa- 
mi Hymnu Młodych „patrzy w Polski 
znak i krzyż”, dlatego też młodzi piel- 
grzymi swój ukochany mieczyk po- 
wieźli do grodu podjasnogórskiego. 

Roiło się od mieczyków, nietylko 
w klapach marynarek i mundurów, 
ale też i na sztandarach akademickich 
oraz na wagonach pociągów naryso- 
wano wiele mieczy Chrobrego... 

Wśród przepięknej, upalnej pogody 
i narodowej Częstochowy. 

Postawa lwowian  imponowała 
wszystkim. Przed odjazdem pociągów 
lwowskich doszło do charakterystycz- 
nego incydentu. Młodzież, która przy- 
jechała udekorowanemi w miecze po- 
ciągami, dowiedziała się, że policja 
zdjęła z parowozu proporzec narodowy. 

Natychmiast młodzież wysiadła z 
pociągów, domagając się zwrotu pro- 
porca. Momentalnie zatarasowane to- 
ry, wskutek czego kilka pociągów ode- 
szło z opóźnieniem. Naturalnie w krót- 
kim czasie proporzec dumnie powie- 
wał w rękach Iwowian, 

Przemówienie przedstawiciela śro- 
dowiska lwowskiego mg. Witolda No- 
wosada na akademji na placu jasno- 
górskim wywarło mocne wrażenie na 
zebranych masach. 


Z NAMI LUD! 

Wspaniałą okrasą. ślubowania aka- 
demickiego był tłumny udział chło- 
pów-narodowców, którzy specjalnie 
wybrali się na tę uroczystość niemal 
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z całego kraju. Świetna postawa chło- 
pów radomskich i opoczyńskich budzi- 
ła szczery zachwyt i dała okazję do 
niezwykle serdecznej manifestacji na 
cześć chłopa. polskiego. Prawie do pół- 
nocy na placu dworcowym oraz na pe- 
ronie nie było końca okrzykom na 
cześć Polski narodowej, na cześć Ro- 
mana Dmowskiego, na cześć chłopa 
i robotnika polskiego. 

Robotnicy częstochowscy oraz spe- 
cjalne delegacje członków Stron. Na- 
rodowego i „Pracy Polskiej“ z Sosnow- 
ca (Koło Pogoń) wzięły udział w ślu- 
bowaniu. 

Młodzież akademicka, chłopi i ro- 
hotnicy narodowi kilkakrotnie mani- 
festowali na cześć wojska polskiego, 
tembardziej, iż garnizon częstochowski 
okazał wiele życzliwości i pomocy piel- 
grzymce akademickiej. 

Oczywiście tałatajstwa żydowska- 
socjalistycznego nie było na ulicach 
ani na lekarstwa... 


KRZYŻ I MIECZ 


Przebieg ślubowania akademickie- 
go raz jeszcze dowiódł, jak ścisły zwią- 
zek zachodzi między katolicyzmem a 
ruchem narodowym w Polsce. 

Tłumny zjazd i udział szeregów 
Stronnictwa Narodowego w uroczysto- 
ściach ślubowania, wzruszający udział 
b. więźniów Berezy — członków Stron. 
Narodowego — w niedzielnej uroczy- 
stości, stanowisko prasy narodowej 
(częstochowska „Gazeta Narodowa“ 
wydała, specjalny numer, poświęcony 
pielgrzymce), mówią same za siebie. 

Ślubowanie akademików na wier- 
ność ideałom swego Narodu jest je- 
szcze jednym etapem ku zdecydowa- 
nej przemianie stosunków moralnych 
w Polsce. ; 

Pod niezawodnym znakiem Krzyża 
i miecza kształtować się będą losy ka- 
tolickiego państwa narodu polskiego! 


STEN 


Prowokacia socialistów w Piotrkowie 


Z Żydami i wiceprezydentem miasta na czele usiłowali roz- 
bić pochód Stronnictwa Narodowego 


Piotrków, 26 5. W historycz- 
nym dniu 24 maja Stronnictwo Naro- 
dowe w Piotrkowie obchodziło uroczy- 
ście 40 lecie swojej pracy organizacyj- 
nej. Ną tę uroczystość przybyli liczni 
delegaci: z zarządu okręgowego z Ło- 
dzi, Częstochowy, Łęczycy i liczne rze- 
sze okolicznych włościan, chociaż bar- 
dzo dużo osób udało się do Częstocho- 
wy na uroczystości Jasnogórskie. 

Naturalnie cały ten obchód bardzo 
nie przypadł do smaku Żydom i ich 
pokornym pachołkom w Piotrkowie, 
postanowili więc bezczelnie sprowoko- 
wać rozruchy i uniemożliwić wykona- 
nie programu. Kiedy pochód narado- 
wy, zebrany na placu hali targowej, 
ruszył czwórkami w stronę ul. Słowac- 
kiego, tłumy żydziaków i socjalistów 
zatarasowały mu drogę, prowokując 
bluźnierczemi i antypaństwowemi o0- 
krzykami. 

Karne szeregi młodzieży narodowej 
sprowokować się nie dały i policja roz- 
pędziła zgraję. 

Po raz drugi komunistyczno-żydow- 
ska bojówka próbowała szczęścia w 
chwili, kiedy po uroczystem nabożeń- 
stwie w kościele farnym, pochód zajął 
plac Kościuszki, aby wysłuchać prze- 
mówień. Bojówką komunistyczną pod 
wodzą wiceprezydenta m. Piotrkowa 
Uziębły rzuciła się, aby zniweczyć 
transparent „Precz z komunizmem“, 
ale natychmiast ich-poskromiono i re- 
szta obchodu odbyła się spokojnie i 
według programu. 

Aby ulżyć bezsilnej złości, wywro- 
towcy wybili szyby, nietylko w lokalu 
Stronnictwa Narodowego, ale w redak- 
cjach dwóch pism „sanacyjnych*. A 
teraz jest płacz i zgrzytanie zębów, bo 
już kilkudziesięciu awanturników sie- 


dzi pod kluczem, pan wiceprezydent 
też i podobno coś od policji w czasie 
ataku oberwał, a między aresztowa- 
nymi „towarzyszami* są znani krymi- 
naliści, wielokrotnie karani. Ładne 
towarzystwa dla pana wiceprezydenta! 
Widocznie, mając na uwadze takie 
„wielostronne* obowiązki, piotrkaw- 
ska „większość“ w radzie miejskiej tak 
się domagała, aby w małym Piotrko- 
wie było dwóch wiceprezydentów, aby 
było komu na zmianę w kozie siedzieć. 

Ten nieudany bezczelny wyczyn 
osięgnął skutek wprost przeciwny, — 
zbudził ospały Piotrków i sprawie na- 
rodowej zyskał gorących stronników. 


Manifestacja narodowa 
w Krakowie 


Kraków, 27. 5 We wtorek Mło- 
dzież Wszechpolska urządziła zebra- 
nie plenarne na Uniwersytecie z od- 
czytem prof. Władysława Folkierskie- 
go n. t. „Walka o narodową Francję“. 
W świetnem przemówieniu mówca zi- 


' lustrował siły działające dziś we Fran- 


cji, które tak opanowały mackami ży- 
dowske-masońskiemi cały kraj, że 
zdrowe siły narodu nie mogą dojść do 
głosu. Polska, jako sprzymierzeniec 
Francji, ma wielką rolę do spełnie- 
nia: pomóc jej w odrodzeniu. Zebra- 
nie zakończono „Hymnem Młodych" 
i entuzjastycznemi okrzykami na 
cześć narodowej Polski i Francji. 

Po opuszczeniu gmachu uniwersy- 
tetu uczestnicy przeszli w liczbie kil- 
kuset osób ulicami i plantami aż do 
placu Matejki, wznosząc po drodze o- 
krzyki i śpiewając. Wreszcie pod pom- 
nikiem grunwaldzkim do zebranych 


sw, 


przemówił jeden z akademików, po- 
czem po odśpiewaniu roty i „Hymnu 
Młodych * manifestanci rozeszli się w 
spokoju do domów. 

Publiczność entuzjastycznie witała 
przechodzący pochód, łącząc się z nim 
samorzutnie. 


|| [4 fi. 
Ojciec św. o znaczeniu prasy 

Miasto Watykańskie. (Fel. 
wł.) Z okazji zbliżającej się 79 rocz- 
nicy urodzin Ojca św., przedstawicie- 
le prasy zagranicznej złożyli Ojcu św. 
życzenia. poczem Papież wygłosił da 
nich przemówienie, utrzymane w to- 
nie bardzo serdecznym. Ojciec Św. 
podkreślił doniosłą misję dziennika- 
rzy i wielką i szlachetną rolę prasy; 
poczem udzielił im błogosławieństwa. 


Zebranie plantatorów 
buraka cukrowego 


Warszawa. (Tel. wł.) Na dzień 
4 czerwca zwołane zotsało* zebranie 
organizacyjne Zw. drobnych planta- 


torów buraka cukrowego. Związek 
organizowany jest przez Centralne 
Towarzystwo organizacyj kółek rol- 
niczych. (w) 


Drugi dzień procesu 
terorystów 0. U. N. 


Lwów. (Tel. wł.) W drugim dniu 
rozprawy przeciw ukraińskim terory» 
stom Banderze i towarzyszom zezna» 
nia składali poszczególni oskarżeni. 
Celem zapewnienia swobody zeznań, 
w czasie przesłuchania poszczególnych 
oskarżonych pozostali oskarżeni są na 
sali nieobecni. 

Lwów. (Tel. wł.) Dzisiejszy trzeci 
dzień procesu terorystów ukraińskich 
rozpoczął się od przesłuchania Raczu- 
na, oskarżonego o sfałszowanie dowo- 
du osobistego Melczyka. Dalej sąd 
przesłuchiwał dalszych oskarżonych, 
t j. Janiwa, absolwenta filozofji, który 
odmawia wszelkich zeznań, Stecką, i 
wreszcie Iwasyka. 

O godz. 11.30 przewodniczący zarzą- 
dził przerwę, poczem przesłuchiwanoa 
w dalszym ciągu Iwasyka, a następnie 
Fenyka, Dłuższe zeznania składał Ale- 
ksander Paszkiewicz, który zeznaje m. 
in, że jeździł kilkakrotnie do różnych 
miast dla nawiązania kontaktu z przy- 
wódcami O. U. N. 

Przewodniczący  Dysiewicz prze- 
rwał o godz. 14,45 rozprawę do środy, 
28 bm. 


Aresztowani hitlerowcy 


Katowice. (AJS). Obok rozprawy 
przeciw członkom nielegalnej organi- 
zacji niemieckiej, która to rozprawa 
jak wiadomo, została wyznaczona na 
dzień 4 czerwca br, prowadzi się pod 
nadzorem sędziego śledczego docho- 
dzenia w kierunku ostatecznego zli- 
kwidowania tej organizacji. Ostatnio 
przytrzymano znowu kilku członków 
NSDAB. gdyż obecnie dopiero zostało 
ustalone, że byli oni jej członkami i 
składali przysięgę, której rota zawiera 
w sobie wszystkie znamiona zdrady 
stanu. 

W ciągu nocy z wtorku na środę 
nastąpiły dalsze aresztowania. Wszy- 
scy aresztowani po przesłuchaniu 
przez sędziego śledczego zostali osa- 
dzeni w więzieniu, Przeciw nim odbę- 
dzie się rozprawa po ukończeniu 
śledztwa najprawdopodobniej dopiero 
po wakacjach sądowych, które trwać 
będą od 1 iipca do 1 sierpnia br. 


Widok na plac pod „wałami“ klasztoru na Jasnej Górze, Głowa przy głowie, ramię przy ramieniu, stoi potężna armja młodzieży akademickiej, wzno- 
zząc ręce do przysięgi i chórem powtarzając słowa roty. czytanie od ołtarza przez ks biskupa Szlagowskiego, a docierające do każdego z kilku megafonów. 
Na drugiem zdję iu wspaniała procesja, poxlcza, ktorei młodzież akademicka przeniosk: cudow..y obraz Matki Boskiej z kaplicy do ołtarza na t. zw. „szczycie” 
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35 Loterja Państwowa 


(Nieurzędowa i bez gwarancji), 
CIĄGNIENIE DRUGIE 
Po 500 zł na numery: 
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92 953 34470 84 700 35101 3 589 623 719 91 
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493 66207 430 94 764 910 67239 81 461 68752 
69219 76 79 308 70035 191 430 650 70 80 720 34 
816 20 90 71593 72099 174 320 472 76 921 73148 
81 479 674 788 74040 159 484 543 54 676 842 942 
75283 439 518 745 974, 

76180 32 218 650 77018 87 500 78 78074 137 
515 17 665 749 841 915 79389 496 754 949 80116 
239 62 371 544 922 81140 252 301 440 952 82013 
92 313 86 829 94 83298 332 460 549 886 936 47 
84206 411 866 71 85438 737 925 48 86322 584 
643 785 831 914 87014 562 733 88200 465 841 
88025 337 501 608 718 925 90012 850 61 947 
91312 587 872 81 92067 72 125 528 62 684 724 
814 74 93008 113 226 75 332 548 52 629 734 880 
98 94097 206 57 355 410 753 812 95155 90 289 
648 906 96039 132 45 302 757 944 97142 387 900 
95016 149 94 218 51 469 87 90503 96 751 100182 
517 515 101027 155 74 439 604 18 88 818 98 
102083 217 386 718 103159 588 631 97 790 937 
104002 51 132 45 205 380 508 650 105483 97 501 
665 828 94 106366 623 43 801 107110 229 70 308 


Zawsze pada wielka ilość wygranych 
w mojej kolekturze. 


STEFAN CENTOWSKI 


POZNAŃ, plac Wolności 10. 
Losy do I. klasy 36 Loterji są jaż do nabycia 
ng 10841/2 
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25 910 16 28 110068 112 80 86 246 842 111407 
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40 201 26 363 571 610 874 124293 564 97 632 
719 125004 59 146 258 384 815 969 126269 97 
319 805 127709 88 914 68 128000 256 588 730 841 
49 66 902 7 26 129105 20 98 259 370 443 57 505 
90 649 901 130029 60 296 625 78 780 131363 437 
573 659 132163 77 225 75 364 436 98 519 734 
133017 104 238 311 651 77 728 97 144267 385 
98 517 657 743 52 84 801 135107 443 831 136369 
560 137106 42 228 89 335 493 533 782 856 
138099 349 61 450 59 719 856 95 942 139104 87 
356 660 84 731 884 140008 71 293 482 85 707 923 
141156 211 44 344 549 654 888 142019 219 461 
555 917 48 143005 413 25 509 92 671 849 944 
144093 495 779 840 145042 577 568 78 80 610 
709 815 38 146057 190 276 371 427 69 623 825 
147307 11 420 29 544 653 148424 629 708 74 862 
149049 116 84 208 374 494 921 150102 105 491 
578 973 151480 580 955, 

152008 52 224 39 309 479 664 721 869 153149 
220 53 332 49 468 581 645 94 819 32 961 154210 


Krakowscy stud 


enci na Bałkanie 


Od własnego korespondenta „Orędownika” 


Studenci polscy z Krakowa na Bałkanie. Powitanie na dworcu w Bukareszcie. 


Sofja, 22 maja. Studenci uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego udali się na 
tournóe artystyczne z „Mikołajem Ko- 
pernikiem'* L. H.Morstina do Rumunji, 
Bułgarji, Jugosławji i Węgier. „Miko- 
łaj Kopernik*, wystawiony w ub. roku 
na dziedzińcu Bibljoteki Jagielloń= 
skiej, został przystosowany dla widzów 
zagranicą i skrócony. Główny nacisk 
położono na kostjumy (sporządziła je 
wedle najlepszych wzorów dr. Gutkow- 
ska), muzykę (Ant. Żulińskiego) i ba- 
let (kierowniczka p. W. Haburzanka). 
W widowisko wpleciono też „Otrzęsi- 
ny“, Całość ma charakter misterjum, 
do którego realizacji potrzeba mnó- 
stwa środków. Dla zagranicy jest to 
barwna rewja średniowiecza i polskiej 
kultury. Propagandowo tournée kra- 
kowskich studentów ma ogromne zna- 
czenie, szczególnie w krajach słowiań- 
skich, jako reprezentacja najwyższej 


słowiańskiej kultury. 

Jak dotąd, objazd krakowian po 
południowo-wschodniej Europie przy- 
niósł duży sukces. W Rumunji wysta- 
wiono „Kopernika* w Bukareszcie. 
Mimo nadzwyczajnego tam zimna, na 
Areny Rzymskie przybyło blisko trzy 
tysiące osób, które żywo interesowały 
się spektaklem. Muzyką operową dy- 
rygował znakomicie dyr. mjr, Massini. 
Polacy przyjęci byli z dużą í troskliwą 
starannością, Rumuni starali się na- 
oścież otworzyć serce swojej stolicy i 
pokazywali Polakom skarby Swej kul- 
tury. Szczególnie powitanie w kosza 
rach policji, gdzie były kwatery Pola- 
ków, było nad wyraz gościnne. Aka- 
demicy polscy złożyli wieniec na gro- 
bie Nieznanego Żołnierza i hyli przyj- 
mowani przez poselstwo polskie, mini- 
stra oświaty, Ligę Polsko-Rumuńsko- 
Szwedzka,  burmistrzą Bukaresztu 
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207 60 905 155199 446 622 984 127027 349 510 
78 157382 39 576 158048 284 159110 388 160221 
308 740 953 161819 985 162359 485 535 662 
103040 164476 165241 1668243 167125 35 377 604 
847 169809 169186 171654 172037 477 991 173249 
58 482 588 750 174355 562 613 175201 800 
178391 542 829 180073 219 682 871 982 181035 
280 733 863 182401 71 519 744 183339 412 510 43 
880 90 184441 868 185126 65 997 186074 309 
583 766 801 989 187626 188824 940 190733 836 
954 191027 28 485 765 192609 193528 194060. 


oraz zwiedzili redakcję największego 
dziennika Rumunji — „Universul* i 
wspaniałą wystawę p. n. „Miesiąc Bu- 
karesztu* Prof. Jorga, b. premier, 
znany przyjaciel Polski, przyjął pol- 
skich studentów u siebie w domu, po- 
czem w przez siebie założonem mu- 
zeum sztuki kościelnej. Ponadto 2 stu- 
dentów polskich przyjął na miesiąc do 
swego zamku, udzielając im stypen- 
djum. Prasa rumuńska dała bardzo 
pochlebne recenzje o przedstawieniu. 

Przyjęcie Polaków w Bułgarji jest 
jednem pasmem entuzjazmu dla na- 
szego narodu. Polacy udali się naj- 
pierw do Warny, potem do Sofji. Na 
wszystkich stacjach i stacyjkach po- 
wiewają polskie barwy narodowe, gro- 
madzą się tłumy ludności, gotując 
nam spontaniczne owacje. Na granicz- 
nej stacji Bułgarji powitał nas napis; 
„Dobre doszli na błgarska zemja" (po- 
wodzenia na ziemi bułgarskiej). Wszę- 
dzie żywiołowe zainteresowanie, Bul- 
garzy z dumą patrzą na swych północ- 
nych braci. W Warnie „Kopernik“ ad- 
niósł wielki sukces artystyczny. Po- 
lacy źwiedzili zabytki, oglądali Czarne 
morze, niegdyś polską granicę i mau- 
zoleum Władysława Warneńczyka. Na 
jego wykończenie studenci złożyli o- 
fiarę. Na dworcu we Warnie witali 
Polaków żywiołowo studenci Akade- 
mji Handlowej. Przemawiali rektor 
Akad. Handlowej pro. Arnaudov, prof. 
Pop Marinov i prezes Związku Stud. 
p. Słojnov. Pożegnanie było równie 
mianifestacyjne, jak powitanie. 

W Zofji na stacji czekały nas tlu- 
my ludności. Życzliwość dla Polaków 
przechodzi wszystkie granice. Prasa 
bułgarska przepełniona jest powitalne- 
mi artykułami. W Sofji zabawią Po- 
lacy 4 dni, biorąc udział w uroczysto- 
ściach św. Cyryla. Z polską młodzie- 
żą akademicką jadą dr. Reguła, wice- 
sekretarz U. J., Jan Wiktor, L. Mor- 
stin i kilku dziennikarzy. 

Dokładniejszy opis podróży i wra- 
żenia podamy później. 

JAN BIELATOWICZ 


Likwidacja seminarjów 


Warszawa. (Tel. wł) Wobec 
zakończenia roku szkolnego 1935-36 
przeprowadzać się będzie ZRK 
szeregu seminarjów nauczycielskich, 
które zwinięte zostaną z powodu re- 
organizacji systemu szkolnictwa. Ogó- 
łem likwiduje się 39 seminarjów mę- 
skich i żeńskich, a na ich miejsce po- 
wstaną licea pedagogiczne, (w) 


Za pozostawienie pacjentki 
bez opieki 

Warszawa. (Tel. wł). W war- 
szawskim sądzie okręgowym odbył się 
proces dra Juljana Gurfinkla, lekarza 
Ubezpieczalni w Grodzisku (chorowiec- 
kim), oskarżonego o nieumyślne spowo- 
dowanie śmierci pacjentki, pozostawio- 
nej bez opieki lekarskiej, 

Ofiarą padła położnica. Wezwany 
do niej dr. Gurfinkiel dokonał zabiegu 
i wrócił do domu. Ponieważ stan cho- 
rej pogorszył się, mąż pacjentki dwu- 
krotnie wzywał lekarza, ten jednak 
przybył dopiero po upływie tak długie- 
go czasu, że chora przed przybyciem le- 
karza zmarła, 

Biegli orzekli, że zabieg, dokonany 
przez dra Gurfinkla, był tego rodzaju, 
że lekaqzow nie wolno było pozostawiać 
pacjentki bez opieki lekarskiej, 

Sąd skazał dra Gurfinkla na rok wie- 
zieńia z zawieszeniem wykonania kary. 


| 


NA WIOSNĘ | 


i dla 
MUNDURKI, 
materjałów poleca 


ŁÓDŹ, Piotrkowska 37. 
Wykonanie pierwszorzędne. 


MAGL 


Size =: pó, masywnej budowy 
A; | udoskonalone poleca 


Bolesław Kapczyński 


Łódź, ul. Podrzeczna nr. 33 - Telef. 108-55 
Firma egzyztuje od 1889 r. 


| PŁASZCZE 


damskie | męskie 


KOSTJUMY, komplety damskie, GARDEROBĘ MĘSKĄ 
chłopców oraz PŁASZCZE UCZNIOWSKIE, 
w/g, nowych fasonów I z najlepszych 


MAGAZYN UBIORÓW DAMSKICH i MĘSKICH 


GUSTAW ROMAN SZULC 


Ceny przystępne. 


PALTA — UBRANIA 
oraz MUNDURKI 
QCeny niskie ng 10652 


n 10 308 


n 10 3066 
M. ANWEILER Łódź, 


ng 11016 


Chrześcijański Dom Odzieżowy 


w ŁODZI przy ul. 11 Listopada 20, telef, 120-12 
Na sezon wiosenny poleca 


OBRĄCZKI ŚLUBNE i wszelką biżuterję 
wyrób własny zegary, zegarki i platery 


OOOO O PTT 


wW. SZYMANSKI 
Łódź, Główna 41 
ży wybór. = Ceny niskie. ng 7423 


DANNO 


Materjały męskie w najwyższych gatunkach 
poleca: 


I. piętro, tel. 222-90 Piętro wyżej za to ceny niżej. 


«= CHŁOPIĘCE 
CZNIOWSKIE 
Wykonanie solidne 


poleca 


n 11 49 


na ubrania 
komplety 


Piotrkowska 117 front 


Skład Fabryczny bielskich fabryk sukna 


G. E. RESTEL 


Piotrkowska 84 Łódź, Piotrkowska 84 
Poleca: Nowości na garnitury i płaszcze dla panów. 
Materjały na palta i kostjumy damskie. 


Kursy kroju, szycia i modelowania 


RESZTKI 


polec 


A. Wasilewska Łódź, Piotrkowska 154 
Łódź, ul. Nawrot 


Wejście z bramy. 


telefon 121-67 


n 10 300 


„Józetimy” 
Mistrzyni Cechowej 


J. MUSIAŁOWICZOWEJ 


Łódź, Piotrkowska 163, 
mmm 
ietssknie| MIUGJEC męski 


Jan Gorzela 


4 MN 


Numer 125 = ORĘDOWNIK, piąłek, Ania 29 mala 1938 = Strona? 


Kalendarz rzym.-kat. 
Czwartek: Augustyna b. 
Piątek: Augustyna b. w. 

Kalendarz słowiański 
Czwartek: Jaromia 
Piątek; Boguchwały 

Słońca: wschód 3,40 

zachód 20,00 
Długość dnia 16 g. 20 min. 
Księżyca: wschód 1 

zachód 0,1 
Faza: Pierwsza kwadra o 4 godz, 


Adres redakcji i administracji w Łodź 


telefon redakcji | administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10-12 


CZWARTEK 


NOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Kona 
i Ski, Plac Kościelny 8, (żydowska), Cha 
remzy, Pomorska 12, Wagnera 1 S-ki, Pio» 
trkowska 56, Zajączkiewicza 1 S-ki. Żerom- 
skiego 37, Górczyckiego, Przejazd 59, Ep- 
sztajna, Piotrkowska 225 (żydowska), Szy- 
mańskiegó, Przędzalniana 75, 


Straż ogniowa: tel, B. 
Pogotowie miejskie: 102,90. 
Pogotowie nkezpieczalni: 208,10. 
7% ac P. ©. K (dla wypadków): 


TEATRY ŁÓDZKIE 


Teatr Miejski — „Kto zabił”. 
| Teatr Popularny — „Na calą parę": 


KINA ŁÓDZKIE 


Adria = Metro — „Ostatni posterunek", 

Bajka — „Noc weselna". 

Corso — „Zapomniany człowiek" i „Ka: 
pryśna Marjetta', 


Capitol — „Czarny anioł", 
| Czary — „Nie chcę wiedzieć kim jesteś". 
| Palace — „Czu—Czin—Czau”, 
| Przedwiośnie — „Ostatnia serenada". 
t Rialto — „jedna z tysiąca” 
| Mimoża — „Walczę o życie”. 


Ikar — „Roześmiane oczy" i „Pieśń Rö: 
zaka“. 


Stylowy — „Baron cygański". 
Oświatowy — „Hrabia Monte-Christo". 
POGODA WCZORAJ 


i Komunikat łódzkiej stacji metoorolo- 
gicznej przy Miejskiem Mużóum. Przyro- 
dniczem w Parku Sienkiewicza na dzień 
27 maja: najwyższa temperatura w ciągu 
doby ubiegej: plus 27,6, najniżeza plus 15. 
Barometr: 745,2, tendencja: nieznaczny 
wzrost ciśnienią. Słabe wiatry południowó- 
mschodnie, 


JAKA BĘDZIE POGODA? 


Pogoda o zachmurzeniu żmienńćm, 
możliwe opady, 


KOMUNIKATY 


Pielgrzymka na Jasną Górę dó Często- 
chowy. Diecezjalny Instyiut Akcji Katolic* 
kiej z okazji Zielonych Świąt zorganiz0= 
wał popularną pielgrzymkę z Łodzi na Ja- 
ëng Górę do Częstochowy, Uruchomiono 
drugi pociąg specjalny, który wyruszy w 
dniu 30 bm. w godzinach popołudniowych, 
p a po odejściu pociągu pierw- 
SzZego. 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 


Zarząd koła Przyjaciół Harcerstwa przy 
Hufcach Łódzkich ta drogą składa serdecz- 
ne podziękowanie wszystkim tym, którzy 
swą pracą w dniu zbiórki lokalowej na 
rzecz kolonji letnich dla niczamożnych: 
harcerzy. w dniu 17 maja br. przyczynili 
się do osiągmięcia pełnego eukcegu, Dochód 
brutto wyniógł zł 1078,67, wydatki zł 21,25, 
czysty zysk zł 1 057,54, 

W sprawie zebrania inwalidów, Sto- 
sownie do $ 15 art. 12 lit. b) obowiązujące- 
go statutu, uprasza się członków, wdowy 
i sieroty A hAg U Koła Związku In- 
walidów Wojenych R, P. w Łodzi o zgła- 
szanie się do p. E. Kukulak na ul, Grabo- 
wą R7, m. 6, parter, lewa stròña, celem 
podpisania listy w sprawie zwołania rocz: 
nego walnego zebrania członków Kałą, 


SYTUACJA STRAJKOWA 


U elektromonterów. Wczoraj w Inspek 
toracie Pracy awalana została kunferencja 
dla zawarcia ugody dla elektrornonterów. 
Wobee niestawienia się przedsiębiorców, 
konferencję odroczona do 10 czerwca br. 


U Heblera. W fabryce Heblera przy ul. 
Dąbrowskiej 25 na tle sporu o obliczenie 
należności urlopowych oraz za postoje 
wybuchł wczoraj strajk okupacyjny 850 
robotników. 


U Buhlego. Wybuchł ponownie aetrajk 
w zakładach firmy Buhle, tym rażem na 
oddziale przędzalni przy ul. Dąbrowskiej 
23 z racji nieunormowania warunków 
pracy i płacy 800 robotników wetrzymało 
się od pracy i zajmuje mury fabryczne. 
DE pracy wyznaczył koniereńcję na 

M. 


Łódź, 27 maja 

Donosiliśmy swego czasu o zdro- 
wym i że wszech miar pożądanym od- 
ruchu samozachowawczym, z jakim 
wystąpiło grono adwokatów chrześci- 
jan w Łodzi, organizując się do czyn= 
hej walki z załewem i hegemonją ży- 
wiolu żydowskiego w adwokaturze 
polskiej. Wszyscy myślący zdrowo ad= 
wokaci chrześcijanie jednogłośnie za- 
akceptowali rzuconą myśl i przystą= 
ili do Związku Adwokatów Chrześci- 
jan, którego cele i zadania obszernie 


już A eleni 
en odruch adwokatów chrześcijan, 

który zresztą nie jest odosobniony, o= 
budził zrozumiałe zaniepokojenie i pa- 
nikę w kołach żydowskich. Rozpoczę- 
ły się ostre, systematyczne nagonki 
prasowe, oczywiście ża pośrednictwem 
prasy żydowskiej z „Naszym Przeglą- 
dem" i łódzkim „Głosem Porannym" 
na czele — na poszczególnych adwó- 
katów chrześcijan, zgłoszonych dò 
Związku. Zaczęto gwałtownie sztur- 
fmować do Naczelnej Rady Adwokac- 
kiej, notabene zażydzonej i znajdują- 
tej się pod przemożnym wpływem ży= 
dostwa. Naturalnie protesty wnosili 
adwokaci Żydzi, zaś Żydzi, zasiadają- 
cy w Naczelnej Radzie Adwokackiej, 
ńie mogli być obojętni na alarmy 
swych krewniaków. Koniec końców 
Rada Naczelna stanęła ze zrozumia- 
łych powodów po stronie rozpanoszo- 
nego w adwokaturze żydostwa. 

Adwokaci chrześcijanie w Łodzi 
rozpoczęli walkę i ani myślą ustąpić 
bodaj o krok ód zajętego raz stanowi- 
ska. Zwracamy się dziś z apelem do 
całego  chrześcijańskiego społoczeń- 
stwa w Łodzi, aby solidarnie poparło 
akcję adwokatów, powierzajac im 
sprawy i obronę swych interesów. 

Żadnemu Polakowi chrześcijanino= 
wi nie wolno powierzać swych spraw 
adwokatom Żydom. Podajemy tu 
szczegółowy spis adwokatów chrześci- 
jan dla zorjentowania sżerokich kół 
czytelników. W następnym artykule 
podamy nazwiska wszystkich adwoka- 
tów Żydów, przyczem jaskrawo tiwi- 
doczni się zalew łódzkiej adwokatury 
przez Żydów. 

Oto adwokaci chrześcijanie: 

Angeretajn Edward, Albrecht Zygmunt, 
Araszkiewicz Włodzimierz, Bara Ignacy, 


"Rutkowski 


Popierajcie tylko adwokatów chrześcijan! 


Bilyk Alfred, Boliński Boleslaw, Brzeziń- 
ski Ignacy, Bourdo Stanisław, Cygański 
Stefan, Ciemniewski Stefan, Chomicz Sta- 
nisław, Dalig Aleksander, Dobrowolski 
Stanisław, Duszyńeki Bolesław, Deczyński 
Zygmunt, Dutkiewiczówna Wanda, Eckere- 
dort Alfred, Kichna Bolesław, Feit Felike, 
Filipkoweki Kazimierz, Gajewski Jan, 
Gołkontt Jan, Grell Jerzy, Hitman Alfred, 
Herman Stefan Kazitnierz, Iwiński Téo- 
dor, łasirzębski Mieczyslaw, Jeżewski Wi- 
told, Knappik Zdzisław. Kijawski Ry- 
szard, Kitzman Adam, Kinderman Wal- 
ter, Kobyliński Stefan, König Erwin, Kos- 
sakowski Stefan, Kotowski Witold, Ko- 
walski Kazimierz, Kurczyński Włodzi= 
mierz, Kulamowicz Ignacy, Klikar Kurt 
Aleksahndor, Korwin-Korotkiewićz  Kazi* 
mierz, Keil Paweł, Kopaczeweki Jan, Le- 
'wandowski Aleksander, Lange Józef Bole- 
sław, Lipiński Tadeusz Janusz, Łukomska 
Róża, Maturowski Szczepan, Nippe Miko- 
łej, Obuchowicz Antoni, Okwiecińeki Józef, 
Opaliński Wacław, Pawłowski Stanisław, 
Pełka Wiktar, Pohl Rudolf Ludwik, Pup- 
pe Zygmunt, Prądzyński Edward, Rosż- 
kowski Władysław, Rossman Zygmunt, 
Marjan, Rumeżewicz Stani- 
sław, Skabiczewski Jan, Sztromajer Ste- 
fan, Szwajdler Franciszek, Szyfer Edward, 
Szymankiewicez Leonard, Szczech Karol, 
Szymański Wacław, Tujakowski Teodor, 
Urbanowicz Mikołaj, Wajnikonis Roman, 
Werner Alfred, Wilanowski Stefan, Wol- 
ski Jerzy, Wawrzyński Henryk, Vogel Al- 
fred, Vogel Ryszard, Żejda Iugenjusz. Ras 
żem 78. 

Aplikanci adwokaccy chrześcijanie: 

Ankerszajn Staniałąw, Bukowiecki Wi- 
told, Grochowski Bołesław, Gołkontt Jan, 
Czóczotowa Gallusówna Wanda, Jeżeweki 
Mieczysław, Majkowski Kazimierz, pae 
kowski Michał, Wołowski Zygmunt, Za- 
błocki Tadeusz, Zimiński Jerzy. Razem 11. 

W takich zarysach przedstawia się 
stan adwokatury chrześcijańskiej w 
Łodzi. Być może, że w niniejszym spi- 
sie pominęliśmy któregoś z, adwóka- 
tów chrześcijan, dlatego też chętnie 
ogłosimy w danym wypadku każde u- 
zupełnienie, czy sprostowanie. 

Jak już wspomnieliśmy, w następ- 
nym artykule podamy dokładną listę 
adwokatów Żydów, która w zestawie- 
niu z cyfrą adwokatów chrześcijan da 
obraz, w jakim atosuńku Żydzi opano- 
wali adwokaturę nietylko w Łodzi, ale 
w całej Polsce. Jest to powód: dla któ- 
rego adwokaci chrześcijanie stanęli do 
twardej walki wręcz. 


O 


U Warszawskiegó, W fabryce Warszaw* 
skiego tkalñia mechaniczna przy ul. Ki- 
lińskiego 130 wybuchł strajk okupacyjny 
150 robotników z powodu niehonorowania 
umowy zbiarowej. Inspektor pracy podjął 
rokowania. 

U Rapaporta. W fabryce Rapapórt i 
Cybuch przy ul. Leszno 48 wybuchł strajk 
okupacyjny 100 robotników ña tle zamie» 
rzónej redukcji. Odbyta niezwłocznie kón- 
ferencja doprowadziła dó pórozumienia i 
jeszcze w dniu wczorajszym robotnicy 
podjęli pracę. 


CZY WIECIE, ŻE... 


Urzędowe cyfry, Woj. Biuro Funduszu 
Pracy w Łodzi podaje poniżej ilość osób 
poszukujących pracy, zarejestrowanych dö 
dnia 23 maja 1936 na terenie woj, łódzkie- 
go, a mianowicie: Łódź, powiat łódzki i 
lęczycki 37.000, Kalisz, pawiat kaliski, kol- 
ski, koniński, turócki i wieluński 2,710; 
Pabjanice, powiat łaski i eieradzki 3.075; 
Piotrków Tryb. i powiat radomszczański 
1.099; Tomaszów Maz i powiat brzeziński 
4.354; razem 49.687, co w porównaniu ze 
stanem na dzień 16 maja r. b. wykazuje 
zmniejszenie o 2.714 osób. 

Domowe obiady pod kontrolą. W związ- 
ku z rozpoczynającym eię eczonem letni- 
skowym i roższerzeniem działalności przeż 
osoby, wydające domowe obiady pozosta- 
łym w mieście mężom, władze sanitarne 
ustanowily atały nadzór nad wydawaniem 
tego rodzaju obiadów. W odniesieniu do 
kuchni wydających obiady prywatnie, sto: 
sowane są zasady ogólnie praklykowane, 
a więc obsługa musi być czysto ubrana w 
białe kitle, poddana badaniom lekarskim 
it. d, W tym celu wydający obiady domo- 
we, muszą rejestrować awój procoder w 
urtzędzic przemysłowym I instańcji, (k) 

Znak czasu Wielkie zbiegowieko wy- 
wolało pojawienie się na Plącu Wolności 
mężczyzny z czworgiem dzieci, a to z tej 
racji, że miał zawieszoną tabliczkę z napi- 
sem: „lestem hezrobolny, dajcie chleba i 
pracy”, Czy nieszczęśliwcowi pośpieszono 
z pomocą i przydzielono pracę, narazie 
niewiadomo. (k 


JUDAICA 


Żyd handlarz narkotykami Przed są- 
dem okręgowym w Łodzi odpówiadał Żyd 
rzemytnik i handlarz narkotyków, 40: 
etni Maurycy Rozenberg, zamieszkały w 
Zgierzu (Rynek 8), W roku ubiegłym w 
związku z zaobserwowanem ożywieniem 
handlu pokątnego narkotykami zarządzo- 
no dochodzenie. Stwierdzono, że Rozen- 
berg stale utrzymywał kontakt ż przemyt- 
nikami na pograńiczu, przywoził więkeże 
ladunki narkotyków a następnie przesia- 
dywal w cukierniach w Łodzi, gdzie zja- 


wiali się odbiorcy. Zatrzymany Rozenberg 
posiadał przy sobie kilkadziesiąt gramów 
różnych środków oszałamiających, a w 
jego mieszkaniu -znaleziono do 1000 gra- 
mów kokainy, opium i morfiny. Żydowski 
handłarz białej trucizny odpowiadał nara- 
zie ża przemyt i skazany zostal przez sąd 
na 200 zł grzywny i 25 dni aresztu, Nie- 
zależnie ad tego Żyd odpowiadać będzie za 
niedozwólony handel środkami odurzają- 
cemi tak, że grozi mu surowa kara. 

Gdy Abram Alfabet skarży.. Sensa= 
cyjną skargę wniósł do sądu okręgowego 
w Łodzi wielki hurtownik włókienniczy, 
właściciel ekłądu w Warszawie przy ul. 
Franciezkańskiej 30, Abram Alfabet. Był 
on jednym z najpoważniejszych odbiot- 
ców francuskiej spółki Allard i Rousseau 
w Łodzi przy ul. Kątnej. W 1933 r. został 
Alfabet oskatżony o nadużycia na sumę o- 
kolo pół miljcna złotych na rzecz firmy 
Allard i Rousseau. Alfabeta aresztowano, 
lecz później został zwolniony a dochodze- 
nie umorzono z braku dowodów, Jednak w 
toku badania ksiąg iirmy Allard i Roue- 
eau ujawniono miljonowe nadużycia na 
6zkódę skarbu państwa wskutek fałszy- 
wych księgowań i innych kombinacyj. W 
związku z tem wytoczono dochodzenie 
przeciw francuskiej epółce. Dochodzenie 
trwa i ńarażie nić można ujawnić szcze- 
gółów. Natomiast Alfabet wykorzystując 
sytuację, wniósł przeciw spółce francu- 
skiej powództwo o 500 tye.'zł ma straty 
materjalne i moralne z racji fałszywego i 
bezpodetawnego oskarżenia, wskutek cze- 
go stracił zaufanie, kredyt a następnie 
majątok, Proces ten budzi zrozumiałą 
seneację. 

Żydowskie metody. W lutym roku bież, 
córka zamożnej rodziny żydowskiej Stela 
K. zaślubiona została rytualnie z osobni* 
kiem, który nie krył swego pochodzenia 
żydowskiego, a podawał się za włoskiego 
barona Maroni, że tytuł otrzymał jego oj- 
ciec za specjalne zasługi w czasie wojny 
światowej, Małżeństwo niezwłocznie wyje- 
chało w podróż do Włoch, przyczem rze- 
kamy baron pobrał wcale pokaźną sumę 
tytułem posagu. Obecnie drogą okrężną 
K zdołała powiadomić rodziców, że mąż 
jej jest znanym oszustem i handalrzem 
żywego towaru Abrahamem  Kinclerem. 
Rodzice powiadomili policję i wszczęto po- 
szukiwania, które jednak są utrudnione, 
gdyż nieznany jest bliższy adres uprowa= 
dzonej, Która przygodnie w przejeździe 
przeż Paryż zdołała wysłać list, zawiada: 
miająć, że mąż eksploatuje ją i zamierza 
wywieźć do Połudńiowej Ameryki. (k) 


KRONIKA POLICYJNA 


Nieudana wyprawa na rybki W nocy 
o godz, postrzelony został na ul, Obywa- 


telskiej 36, Józef Charbiński, zam. ul. Ja- 
niny 9. Charbicki, jak się okazało, wybrał 
sie na rybki do stawów Stanieława Jona, 
który strtzelił do intruza z dubeltówki. 


KRONIKA SĄDOWA 

Ukaranie przemysłowców. Na grzywny 
od 100 do tysiąca złotych skazał referat 
karny inspektoratu pracy kilkunastu pra- 
codawców za zatrudnienie pracowników w 
godzinach nadliczbowych. Większość £ 
pośród skazanych stanowią Żydzi. 

Nocna praca. Przeprowadzona przez in< 
egpektota pracy w asyście policji nagła ře- 
wizja w trzech fabrykach pończoszniczych 
a mianowicie Walisza Heinricha i Li- 
trowskiego, mieszczących się w budynku 
przy ul. Pomorskiej 60, doprowadziła do 
ujawnienia pracy nocnej. Robotnicy kryli 
się a nawet wygkakiwali oknem przed in- 
spektorem. Pracodawców i niektórych ro- 
botników pociągnięto do odpowiedzialno- 
ści za wykroczenie przeciw ustawie o cza” 
sie pracy. 

Fatalne skutki rozbicia kieliszka. W 
dniu 25 grudnia 1935 r. w Nowem Złotnie 

rzy ul. Bruskiej straż urządziła zabawę 
taneczną, na którą przybył między inny- 
mi Roman Piątkowski, zamieszkały przy 
ul. 11 Listopada 178. Na zabawie znajdo+ 
wał się 28-letni Mieczysław Machulski, 
który około północy po pijanemu wszczął 
awanturę i rozbił o stół kieliszek. Odłam- 
ki uderzyły w twarz przechodzącego aku- 
ratnie Piątkowskiego i utkwiły w oczach, 
tak, że Piątkowski został oślepiony i na 
zawsze atracił wzrok. Machulskiego are 
sżtowańo, choć tłumaczył się, że nie miał 
wtogich zamiarów wobec Piątkowskiego, 
a jedynie przypadek zrządził okaleczenie. 
Sąąd okręgowy w Łodzi ekazał Machul* 
skiego na 1 rok więzienia. (k) 

Kary za czerpanie zysku z nierządu. 
Przed sądem okręgowym w Łodzi odpo- 
wiadały dwie właścicielki comów scha= 
dzek, oskarżone o stręczenie i nakłanianie 
do nierządu i czerpanie z tego zysków, 
60-letnia Józefa _ Piekarska, prowadziła 
lupanar przy ul. Piotrkowskiej 259, przy4 
czem stale utrzymywała u siebie kilka 
dziewczynek, które wyzyskiwała niemiło- 
siernie. Sąd skazał Piekarską na 2 lata 
więzienia z pozbawieniem praw. 37-letnia 
Janina Twardowska, prowadziła dom 
schadzek przy ul. Oblęgorskiej 5, gdzie 
zwabiała po dróżnemi preteketami młode, 
a niedoświadczone i poszukujące zarob- 
ków dziewczyny. Sąd skazał Twardowską 
na 6 mies, więzienia, (k) 


NOTUJEMY 

Akcja pomocy dorażnej. Woj. Biuro 
Funduszu Pracy w Łodzi podaje do wia< 
dómości, že w miesiącu czerwcu r. b, ek 
cja pomocy dla hezrobotnych będzie pros 
wadzona za pośrednictwem Oddziału w. 
Łodzi i Ekspozytury Wojewódzkiego Biu+ 
ra Funduszu Pracy w Tomaszowie Maz, 
Piotrkowie Tryb. Radomsku, Pabjańicach 
i Kaliszu, na terenach zasięgu tych Ekse- 
pozytur. Z akcji pomocy doraźnej korży= 
stąło ponad 7000 osób. 

Rzemieślnicza wystawa targi w Łodzi 
w parku Staszica cieszy się niebywałą 
frekwencją zwiedzających, najlepiej o 
tem świadczy fakt, że w ubiegły czwartek 
wóbec dużego napływu publiczności dys 
rekcja zmuszona była uruchomić dwie do. 
datkowe kasy biletowe. Do dnia wczoraje 
szego włącznie wystawę zwiedziło okolo 
63.000 osób. Nadto na wystawie bawiło 
wiele zbiorowych wycieczek pozamiejsco- 
wych, a między innemi wycieczka z Po- 
znania. Wystawa otwarta jest codziennie 
od godz. 9 do godz. 223. Na terenie Parku 
Staszica koncertuje dohorowa orkiestra 
wojskowa, w lokalu restauracyjnym sex+ 
tet pod dyrekcją p. Pilarskiego, ponadto 
zaś odbywają się audycje i koncerty ra+ 
djowe. Dla udostępnienia publiczności do< 
jazdu na wystawę powiększone zostały ta+ 
bory linij twamwajowych nr. 2 i7, na wa- 
gonach tych linij umieszczone zostały dla 
otjentacji napisy: „Na Rzemieślniczą Wy- 
stawe Targi", 


Ratujmy archikolegjatę w Tumiel Oby- 
watelski komitet, pragnąc zapoznać szero= 
kie rzesze społeczeństwa katolickiego z ża” 
bytkami hlstorycznemi ziemi łęczyckiej, 
organizuje w dniu 7 czerwca b, r. (niedzie- 
la) jednodniową pielgrzymkę pociągiem 
popularnym z Łodzi do Tumu i Łęczycy. 
Pątnicy wyjadą w dniu 7 czerwca pa pry4 
marji w Kościele Matki Boskiej Zwycię- 
skiej z dworca Łódź-Kaliską o godzinie 7 
raho da Łęczycy. Komitet Tumski przy- 
gotowuje się do gościnńego przyjęcia Ło- 
dzian. Przewidziano caly szereg atrakcyj, 
jak wystąpienia chórów, orkiestr w par- 
ku łęczyckim. Kierownictwo techniczne 
pielgrzymki objęli: ks. kan, Stan. Nowicki, 
p. profesor Zygmunt Hajkowski, p. prof. 
Zygm, Lorentz. Karty uczestnictwa w ce- 
nie zł 2— nabywać można w Sekretarja- 
cie Akcji Katolickiej — ul. Gdańska 111 
(tel. 220-14) oraz we wszystkich paratjach 
tódakich i kościołach filjalnych. 

O tańsze bilety wstępu. Organizacje řze4 
mieślnicze, tudzież władze szkolne zwró+ 
cily twagę na nazbyt wysokie ceny bile- 
tów na Wystawę Rzernieślniczą w Łodzi. 
W sprawie tej podjęto zabiegi o zniżenie 
ceny biletów dla dorosłych do 50 groszy, 
a dla wycieczek uczniowskich do 10—15 
groszy, przyczem wladze ezkolne wskazu- 
ją, że wystawa ma nietylko zadanie do- 
chodówe, ale przedewszżystkiem społeczno 
wychowawcze i winna być udostępniona 
szerokim rzeszom młodzieży szkolnej, w 
szczególności zaś młodzieży szkół zawo+ 
dowych i terminatorów, dla których więk 
szy wydatek jest rzeczą niemożliwą. (kj 


Sfrona 8 ORĘDOWNIK, piatek, fna *9 maja DS = Nme T 
S EE EE T EE 
Zjednoczeni Krawcy Chrześcijańscy 
Łódź, Piotrkowska 141, tel. 249-49 
polecają na sezon wiosenno-letni 


PŁASZCZE DAMSKIE i MĘSKIE osęx MUNDURKI i PALTA UCZNIOWSKIE. 
Daży wybór płaszczy impregnowanych, 
Specjalność dział miarowy, Ceny zniżone. 


Skład Fabryczny BR. JASINSKI 


Łódź, ul. 11 Listopada 5 


poleca; wełny, jedwabie, białe płótna, lniane płótna, firanki, pończochy, 


rękawiczki, skarpetki, skład zaopatrzony w najnowsze modne materjały. 


OBSŁUGA SOLIDNA. ng 7 OBSŁUGA SOLIDNA. ana 


Znak oferty naprzykład: z 18 924, n 2745, d 1790 
it. d. = 1 słowo, 
Drobne ogloszenia w dni powszednie przyjmuje 
sią do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz. 10,15, 


Nagłówkowe słowo (tłuato) 15 _BTO8LJ, każde 
dalsze slowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
l w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 34 groszy. 


Dzierżawa 
25 mórg, mieście powiatowem — 
bez inwentarzy 2 mł, w tem 
3 lata dzierżawa. PBrzykcy, Mo- 
gilno, Jana Kausa 38, 

zd 50 006 


Polecamy do wyrobu znakomitych win domowych ze zboża 
w każdej porze roku lub owoców, wyborowe rasowe pożywki 
drożdżowo:winne 


„WINWA-REX* 


Żądać w Drogerjach, (Składach Aptecznych) i lepszych Sklepach 


Piekarnia 


w Pomnaniu przepizowa, dobrem 
urządzeniem garaz do wydzier- 
żawienia, cena podług ugody. — 
Oferty Orędownik, Poznań 

zd 49 %3 


ELIKSIR- PROSZEK i PASTA 
_—- DO ZĘBÓW = 


Kol.-Spoż. = == 
« > . > r 
4 li Lab. „WINA - REX“, Zawiercie. A yć x R. Barcikowski S. A. Poznań 
kosiem. przy Żabikowie, _ elek- ng 10.242 
100 Grze, ki HA bi selani Po- Ucros 
rankowski, Żabikowo przy - n 
KITE DOMY - PARCELE A mórg ornej. 50 łąk. las, 30 km|mórg. dom trmypokojowy. okolicy |[znaniu, Eonistowskieko 10. z odpisem życiorysu może się zgło- 
Poznań. 35 000 gotówką sprzedam. |90 ody stacji 400 aty_ 3 000 šić zaraz. Jan Stróżewski, Kroto- 
Dom Oferty Orędownik, Poznań Stawski, Poznań, Plac Sapie- Ozłoszenia ilo 30 słów dla poszu-|szyn, skład towarów kolonialnych 
piętrowy, czynszowy, bez flugu, zd 49 578 żyński 10 b. zd 50 224 Dzierżawa kujacych posady w tei rubrycejj delikatesów. zd 493 
piekarnia. — czteromieszkaniowy > w stumorgowa ziemia buraczana —|9DHCZAMY Do jednen Eryociei ceme 
M abu wpłaty 68 Piekarnię 11. KUPNA wspaniałe zabudowanie komplet- Zastępców 
ków n/W Zw SZOSA 40 599 kipof PAET zorze lm SR obieci nro Staw kit Pozna, b)1 DAAMI go drogatjach rasowej po- 
a 839 hipoteka ub wydzierżawie objecie Stawski, Poznań, nni h 
Dom mies. 650— 3000 kaucji. Gds Gospodarstwo Plac Sapieżyński 10b, zd 50226 SEERE iwi, drożdłógie s win s 53 
wartości 14000 zamienię na dom te sWiaścieji” p 100 mórz x kolónialsa,, bez, Któ prozę firma _ Lab. 
Ost L K i F = kupie lub zadzierżawie. Zslosze- Piekarnia ora Zawiercie, Wład 
rów, Leszno, Kościan. Fran- Piekarskie nia agentura Oredownika. Ryczy- p że |Śt ski d 1744 
kowski, Żabiko Poznanin r M aa å kościelne: a 2000|7Z pań dobrego serca dopomoże |Ńtrączyński. 
ZDROWO PITY. A1 urządzenie składowe ~ piekarnij w n 11 264] w, dużei wei kościelnej pona d ły l 
Poniatowskiego 10. zd 50 093 korzystnie na sprzedaż Zadocze- : i opo A "1.000 zł Zal a |wi 2 fat wzrostu. 1 6%, podot Gospodyni 
s is! od zaraz ięcie z zio- r 3 a s 
Dom ma Śrem, Wan ae Muszynka. 18, DZIERŻAWY szenia Agencja  _ Oredownik*. l posyztojnenia, zgrabne starsza (lo at 45, od zaraz 
przy tramwaju czterech lokato- - Szamotuły. n 11 265 SRO 5 ATA — ża trzebna, K. Wójcik, Szczepanko- 
rów „100 ogorodu dochód PZA Zakład Poszukuj charakterze szofera-ślusarzą, — |0. Poczta Ostroróg. n 11 259 
A aonn B. zd 50 0% fryzjerski bez konk urenceji. zapro-|dzierżawy  gościńc SS Ar Piekarnia Wa % a ASE DANAN 
— wadzona klientela 75% niemiecka|zaraz, warunki. Oferty Oreddw - w mieście `^brem położeniu zaraz genan an rastande, odbiorca Fotograf 
Dom miasto około 6000 <orzedam, —|nik, Poznań zd 49 5384 tanio do wydzierżawienia. AE: Pozwolenia iN 29" mialssy genginn paraa po- 
8 ubikacyj, składem kolonjalnym Oferty Ore AS DE Pią pnie A nia ooo AE zd i9 998 Zakł F y Ay Ej Po- 
bez konkurencji, ogrodem, dużej aga znań. zd 49 904 


wsi 5 000,— wpłaty 4 000— Staw- 
ski, Poznań, Śapieżyński 10 b. 


Er: MAJĄTKI B 


Skład 


kolonialny i sprzętów kuchennych 
wydzierżawiam z mieszkaniem. 


g 23. ROZMAITE z. 


Bufetowa 


Poszukuję 


—=— 
na pro- 


zd 50 225 lod bs zai 
Mist k x A i mlodeza. obsłuza rošci. 2 4 Aoi 
e +: MiOło go. Crestaw ORO papaja pa arae opirao, Horoera: ierta „Abla o ho mórz 
t ) i R rześcijańska ja wożadana. Zgloszen a Agencia yk: Olor d 
sty. falosrkania AU 000: NiNa, buraczanych dam z mieciopokojowy, Piekarnia wypożyczalnia snkien ślubnych i Kurjera Poan.: „Śzotoszym. O engpodazs tyn 40 pH Ore 
pokojowy 6000. Dom Zleceń. — 3000, > DIZEIECIE - Alta Pt łaa dobrze zabrowadzona do wvdzier RURY ALA esia prati 
>oznań, Szkolna 12. zd 50 254| Stawski. Poznań. olac Saujeżyń- żawienia korzystnie. Zaloszenia Aleksandrowska) w pralni. Stolarz Posada 
Okazia! ski 10b. zd 50219 Oredownik Poznań zd 50 164 ng 11 552 na wszelkie prace dzielny, pra-|etala placowezo robotnika. gotów- 
P SE ja: kwa cowity poszukuje posady. skrom-|xka 200, trzech stróży samotnych 
ja nowy RIO aniowy, ne wymagania. Oforty Orędow-|1(W wolne _Zeloszenia Pawilon". 
mięk LIE 5000 wtem da nik. Poznań zd 49917 Poznań, Focha 15, za 50 136 
Poznań, Szkolna 12. zd 50 253 
27, WOLNE POSADY M Stróż 
BEONE TEE żonaty, znający egrodpictwo, — 
6.__ OŻENKI Żeloszenia z bliższy: ś 
„zloszenia z bli ższych stron Sre- 
emi gło PROPONUJEMY |RĘDOTOCCJN O ORK 
awaler je i ti yr-|sław Lompa. Śrem. Wójtostwo, 
dobry fachowiec, lat A szqika Piatek. 29 maja. Piatek, 29 maja MPOWICZOM i; zd 50 168 
owarzyszki życia, najchętniej z| 6.30 audscja poranna: 12.15 aud, R za | na piatek: ah kierownika do grupy 
branży kupieckiej. Oferty Poste| qjy szkól (dla dzieci starszy: Erir SA rd E 20 pe amer 17.15 Anglia (Nat Proer). Mn-|3 kierownika sklepu, go- Domokrążnych 
ŻEM! Sa Uk (Slaan, okazi- |sjuchowisko p. t. „Dzwony bi AI e Wasowien: 18.00 — zyka Teka, "Brafsiawa. "Recital W kę na towar. reszte urządza do sprzedaży kawy, zarobek 7,— 
cie EFR Pola 482/33. go jeziora” — „Kaszuby* (z To- pieśń — byty: 18.30 skrzynka fort 17.30 Wiedeń. koncert sl- s AC F rremrst Kawy puy, Y zi dziennie zaraz potrzebni, Cze 
pumila); z prozramy lokalne: — prozramów: stów. 17,50 Kolonia. Koncert ka-| 510 130, n 554 stochowa, 3 Maja 32/01. ng 11335 
Poszukuję ng REA ONY e o 
15.00 Kolonia. Koncert pono- 


starszej pani wspólniczki 1500 zł 
sklad owocu. cukierków. nożenek 
niewrkluczony. Oferty Oredow- 
nik Poznań zd 50 134 


E 7. SPRZEDAŻE p: enpi 


16.15 koncert = wyko 


i o eksnorc.e pol- 
'ert orkiestry 
EK r 


“kapel na 


Ee Ady Hofman-ElebtorowiczoweiH Jydniowy, Lipsk, Muzyka DoDo- 
19.00. „Moje pierwsze morder- łudni owa. Monachium. Muzyka 
16.00 | 5290, feljeton wesoły Feliksa| ponularna 18.30 Bruksela franc. 
Zandlera. r y Koncert Chansinowski, 18.50 An- 
Piatek, 29 maja. |glja, (Rez. Proer.). Don Joan“ 


aniu orke- 


5 domeści zoemodarcze w To „m 1 
OGÓLNOPOLSKIE" |ESURDEONNNOSZ IE 
program na lutro 


— pnera Mozarta (tr z Opery). 


asp — 12.40 płyty dla 


ży dy: gommen Sered (ze 120 13.2 pP muzy ekka (plyty) 19.20 R Katert pass 
UWOwWa 5.45 .- * —|15 wiadomośc Idowe: 15.22] Lwórczości nka. nella (Narb 
ok Noadzevazajon podyktuie Henryk JS 17.00 chwilka spoleczna: 18.00 melodie] Prozr.). Muzyka taneszna. 19.30 
IE EG = ódź Un) Łosia „Jezyk polski” — odezyt — wygl.| Paryża, (plyty): 18.30 ..Geoera-| Budapeszt. ..Rycerskość wieśnia- 
4. ZA 2 Pnz LL 338 33 Dorf, Witold „Doroszewski: 117.15) fl ne. i kra awcze znamicea|cza* — opera Mas fero, 
| Minita poezji Wiersz Wiktora : £ * — poza-| 24900 Oslo. Recital skrzyncowy. 
Gomulickiego: „Duma o Janie danka 18.45 0o-|21.10 Hamburg. Z calego Swis- 
Drzewo Kochanowskim"; 1720  koncert| wiew poludi 19.00 wia-|ta* — koncert. 21.15 Radio Paris, 
budowlane stolarskie poleca G.| kameralmy: 17. 50 poradni! k ano ilomości radjatec e (Jan Cia- „Pa assionement:** — operetka Mes- 
Jowalkiewicz, skladnica drzewa.| WY, — red. Józef Włodarkiewiezi| hofny): 19.10 na intro: tora, Anglia. (Nat. Prorr.). — 
Poman, Strzelecka 14a, telefon 18.00 pro RAB ana sę Pr > 19 20 koncert reklamawy: 19.30 — Renorfaż z ORe 4 1eèn Mary 
sz RE EA Tal Ey wać. (wS tą HAA A a e A ej Rey La cit rnea, 
i l $ r 4 ro p MTA R +v i > 
700 samochodów zgonu) — odezyt wygl, Antur i nA rj zę e Kon 
rozebranych używane części, pod: | wieki: „2,00, koncert py goni Kraków v 1240 znęca Salo) Konert aron cpn, 2048 rr 
>, 7 A T * Jowa W WYK. ZESD. A arm e il- 
wozia mleanareke: Opony najta dyrek: Fitelberga z udzia- (plyty z Warszawy): 13.20 boj i ei ei gy gd zi Eg jekka Hil 
niej w firmię Autosklad Poznań łem Żbieniewa, Drzowieckier y sut-|versum II. Koncert symf. z udz, 
Dąbrowskiegó 80 telef, 46-74. fon n) |: 22.30 "Śliż ka i o --—|niośvy koncert popularny (plL): —]| niąnisty prof, Leopolda La 
dg 1 145 (fortepian); AG krzy * a tech- | 14,0 i majowe z Wieży Ma-|7 zera 
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Chrześcijański sklep bławatów i galanterji! 
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poleca w dużym wyborze wełny na płaszcze, suknie i mun- 
durki, jedwabie gładkie i deseniowe, płótna białe poś- 
cielowe, bieliźniane i stołowe, firanki, kapy, kołdry 

tinle wszystkie szerokości, bieliznę damską, pończo; 
chy rękawiczki i t, d. wszystko w dobrym gatunku 


Łódź, Piotrkowska 286, 
y= telefon 260-53 —— 
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Humor zagraniczny 


Złodziej przed sądem. 
= Jaki zawód? 
— Poszukiwacz złota. 
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Tę osobę spotkaliśmy, pod nazwą 
Wiewióra, w szynku nad portem, w 
towarzystwie Gobarta przebranego za 
robotnika, a dawniej jeszcze zawarli- 
śmy z nim znajomość w restauracji 
„Pod Kasztanami' na Bercy, gdzie ją 
policja aresztowała za, kradzież na- 
czyń srebrnych. Wtedy pan ten nazy- 
wał się Ravenouillet i nasi czytelnicy 
powinni sobie przypomnieć, jaki fatal- 
ny wywarł on wówczas wpływ na lo- 
sy Piotra Landry. 

Ravenouillet, w chwili, gdy go 
Maugiron wprowadził do kiosku, nie 
miał w swojem ubraniu nie kompromi 
tującego; był podobny do jednego z 
tych robotników złego prowadzenia 
się, którzy częściej bywają w szynku, 
niż przy robocie w fabryce. 

— To ty, Wiewiórze?! — rzekł wła- 
ściciel lokalu, zamknąwszy drzwi. 

— To ja sam, prześwietny panie 
Grożny! Zawsze punktualny, choćby 
kark skręcić przyszło, jak widzisz, — 
odpowiedział nowoprzybyły. — Słońce 
mogłoby regulować się podług mnie. 

— Czy interes się udał? 

— Wybornie! 

— Bez trudności? 

— Rzecz poszła jak z płatka, ©- 
prócz jednakże strachu, jaki mieliśmy 
— Gobert i ja i gdyby nie burza, któ- 
ra przybyła w samą porę, wszystkoby 
było chybione tej nocy. 

— No! Cóż się takiego stałot.;. 
Opowiedz mi to... 

— Krótka i nietrudna do opowie- 
dzenia historja! Było zdecydowane, 
jak wiesz, że uderzymy między jede- 
nastą a dwunastą, 

— To najlepsza chwila do pracy u 
ludzi, którzy się kładą spać razem zr 
kurami.,: — przerwał Maugiron — 
wczesny sen jest zawsze najtwardszy. 

— Byliśmy na stanowisku wcze- 
niej, dobrze ukryci w próżnym stat- 
ku, akurat wprost zakładu — mówił 
dalej Wiewiór. — O dziesiątej kasjer 
wyszedł, wtedy kazałem Gobertowi 
śledzić go. Gobert nie uwolnił go z pod 
swej opieki, aż pod drzewami „Braci 
Provençaux“ tyś go chwycił, Ta już 
był przecież w dobrych rękach, naj- 
mniejszego niebezpieczeństwa już nie 
było. Mogliśmy być pewni, że nie 
wróci i nie przeszkodzi nam. Czekalt- 
śmy bardzo spokojnie na naszym ©- 
kręcie. Gobert znał doskonale zwy- 
czaje domu, wiedział, że stary pod- 
mistrz (o którym powiem ci dwa sło- 
wa potem), rozpoczynał obchodzić za- 
kład około dziesiątej czy pół do jede- 
nastej, z psem Plutonem i że o jede- 
nastej szedł spać, zostawiając na wol- 
ności psa, który sobie biegał i węszył 
po zakładzie, 

Psa Plutona nie było się czego oba- 
wiać, Gober postarał się przedwczoraj 
o uregulowanie z nim rachunku za 
pomocą gałki mięsa, przyniesionej 
przeze mnie. _ 

Q pięć minut na dwunastą, szepną- 
łem Gobertowi do ucha: 

a — Oto najlepsza chwila!.:: 

PTE 

— Była burza! Do stu piorunów!... 
burza co się zowie.,: wiatr dął tak 
silnie, że rzeka zaczęła się bałwanić i 
kołysać! Małośmy nie dostali choroby 
morskiej!... Pioruny biły, błyskawice 
oślepiały nas, jednem słowem burza, 
jakich mało. 

Gobert znał dobrze jedno wygodne 
miejsce zejścia do  zakłądu z 
wierzchołka muru, Służył mi on za 
drabinkę — wdrapałem się, a wdra- 
pawszy położyłem się na brzuchu, po- 
dałem mu rękę i wciągnałem go. Mie- 
liśmy pod nogami ładny stos drzewa, 
ułożonego jak schody... Zdawał się 
nam mówić: „Bądźcie łaskawi wejść"! 

Schodzimy spokojnie z laskami w 
rękach, jak dwaj poczciwi mieszcza- 
nie, aż wtem, w chwili, gdyśmy mieli 
już postawić nogę na ziemi, dziesięć, 
albo może piętnaście grubych klocków 
zsuwa się i my staczamy się razem z 
niemi na środek drogi. 

To jeszcze nic — nie zrobiliśmy so- 
bie wcale krzywdy — ale, wyobraź s0- 
bie ten stary podmistrz kończył swoje 
stróżowanie i akurat znalazł się w po- 


Ja- 


bliżu! Nie ulegało żadnej wątpliwości! 
Usłyszeliśmy, że nadbiega!... Zale- 
dwie zdążyliśmy rozbiec się na prawo 
i lewo i schować się jako tako, po- 
między stosy desek. Przeszedł tak bli- 
sko, że prawie nas dotknął. 

w ręku tę swoją djabelską dubeltów- 
kę, sytuacja nie była wesoła. Zało- 
żyłbym się, że poszukawszy dobrze na 
łbie, znalazłbym garść siwych włosów, 
które zbielały w tej minucie! Przysta= 
nął, obejrzał przy świetle błyskawic 
rozsunięte deski į usłyszałem, jak po- 
tem mruczał: 

„To wiatr, z pewnością wiatr... 
to nie może być nic innego, tylko 
wiatr.“ 

Wrócił potem . po» latarnię, którą 
postawił za sobą, aby prędzej przybiec 
i mieć ręce swobodne, ale my nie tacy, 
żebyśmy mieli na niego czekać, już 
nas tam nie było, machnęliśmy w 
stronę pawilonu, gdzie schowani za 
drzewami na dziedzińcu, byliśmy zu- 
pełnie bezpieczni, bo nie bylo psa, 
coby nas wytróopił. Teraz już tylko o 
cierpliwość chodziło; — stary dureń 
obejdzie nareszcie zakład i położy się 
spać... myśleliśmy sobie... osądź 
tedy sam nasze rozczarowanie i gniew, 
gdyśmy zobaczyli, że staje na warcie, 
jak szyldwach generalski i zaczyna 
spacerować wszerz ij wzdłuż u drzwi 
pawilonu, z niechybną intencją pozo- 
stania tak aź do rana. Ach! z całego 
serca wysłałem go do wszystkich 
djabłów tego ex-lokatora więzienia 
centralnego, który dziś gra rolę ucz- 
ciwego człowieka i apostoła! 

Maugiron aż zadrżał cały. 

— Czy tak? Zastanówno się, to 
mówisz? — wykrzyknął żywo, przery- 
wając Wiewiórowi. 

— Co się mam, zastanawiać? C 
mówię, to mówię, to napewno prawda. 

— Więc mów iej. 

— Ten, którego znasz pod imie- 
niem Piotra, a który pełni funkcję 
podmistrza i psa, stróżującego u pana 
Verdier, nazywa się w rzeczywistości 
Piotr Landry i był dwa razy skazany; 
pierwszy raz na dwa lata więzienia, 
drugi raz na pięć lat i pięć dozoru po- 
licyjnego. ' 

Cóż om zrobił? 

— E, głupstwo... mniej, Jak nic... 
raz zabił jednego człowieka, a drugi 
raz mało nie udusił drugiego. 

— I jesteś pewny, że podmistrz pa- 
na Verdier jest tym samym Piotrem 
Landry, o którym mówisz? 

— Pewny, jak tego, że żyję. 

— I nikt się tego nie domyślą w 
zakładzie? 

— Nikt. Rozumiesz pan przecież, że 
stary zbrodniarz, który pozuje na 
wzór cnoty i uczciwości, nie jest taki 
głupi, żeby miał opowiadać swoją 
przeszłość, Porzucił swoje nazwisko 
Landry umyślnie, aby zamydlić lu- 
dziom oczy, ale ja mam oko prawdzi- 
wie indyjskie, poznałem go odrazu i z 
pewnością nie pominę sposobności, a 
mam do tego swoje powody, żeby mu 
zrobić miłą niespodziankę. 

Maugiron niecierpliwie machnął 


& r 

— Ach! gdybym był wiedział wczo- 
raj, co mi dziś opowiadasz!, 

— Może przypadkiem masz €o re 
swojej strony przeciw Piotrowi Lan- 
dry? — spytał Ravenouillet. 

— O, mam ja z nim porządnie na 
pieńku! 

— Nic nie szkodzi, to się przyda 
na drugi raz !... nie trzeba się mar- 
twić o jedną chybioną okazję... tyb- 
ko pieniądze raz stracone nie odnajdą 
się nigdy! 

— Kończ swoje opowiadanie, Wie- 
wiórze. 

— Czy cię ono interesuje, prze- 
świetny nasz Groźny Panie? 

— omnie! 

— To za wiele zaszczytu dla 
mnie!.. Wracam do rzeczy.. A więc... 
podmistrz wartował ciągle, a nam 
obydwom, mnie i Gobertowi, krew w 
żyłach ze złości w żółć się zamieniała. 
Wtem raraz deszcz zaczyna padać, 
leje jak z cebra... jakby się upust 
otworzył! Straciłbym chętnie głowę 


moją za kieliszek wódki, że od czasu. 


dział! p 
Piotr Landry dał mura pod dach, 
nie nikomu nie mówiąc. My widząc 
nareszcie, że chwila jest sposobna, do 
działania, nie zwlekaliśmy ani sekun- 
dy — za to ci ręczę — klucz pasował 
do zamka, jak szabla do pochwy. 
Drzwi się'otworzyły same; drugi klu- 
czyk 'od żelaznej kasy nie zawiódł nas 
także, w pięć minut wszystko było 
gotowe i opuściliśmy pawilon, zosta- 
wiając wszystko w doskonałym po- 
rządku. Drzwi za sobą pozamykaliśmy 
starannie i kopnęliśmy 4 z rii 
łupem na port. Piękny łup, słowo ho- 
noru!... Tylko go teraz podzielić, Ty 
wiesz pewno, ile było w kasie? 

— Doskonale, nia próbuj zatem 
powiększyć twojej części z da 
mojej! Kasa pana Verdier zawierała 
siedemdziesiąt tysięcy franków w bi- 
letach bankowych. 

— Prawda, jak Boga kocham, 
prawda! Jestęś dobrze poinformowa- 
ny... niepodobna cię oszukać nawet 
na jeden marny papierek. Głupie spra- 
wy... słowo Święte!... Masz tu więc, 
oto wszystko co tam było! 

Wiewiór odpiął swoją stars kami- 
zelkę i wyciągnął z sześciu lub ośmiu 
kieszeni, jakie zawierała, kilka pa- 
czek biletów bankowych. 

— Możesz sprawdzić — powiedział 
— rachunek jest.. ja odpowiadam. 

Zapewnienie to widać nie wystar- 
czalo Maugironowi, gdyż rozciął pacz- 
ki i zaczął liczyć jedną po drugiej. 

Tymczasem Wiewiór kończył: _ 

— Wszystko to dobrze, tylko jest w 
tem coś, co mi się nie wydaje sprawie- 
dliwem. mówię ci tak między nami w 
cztery oczy... i to mnie gryzie! 
| — Cóż to takiego? — spytał Man- 
giron. p : wake 

— Trzech nas przecie było do inte- 
Tesu tej nocy? Nieprawdaż. .a 

— No, trzech! 

— Ty, któryś nam wskazał robotę, 
Gobert i ja, którzyśmy ją wykonali. 

— No więc i cóż z tego, kolego 
Wiewórze? 

— Otọ stąd to: myśmy się przecież 
narażali więcej niż ty i więcej napra- 
cowali, to pewne... myśmy szli na 
niebezpieczeństwo, wtedy, kiedyś ty 
spokojnie siedział za stołem, zajadał 
pasztety i popijał szampanem. Jestem 
daleki do robienia ci zarzutów, ale na- 
koniec zdawałoby mi się, że z prawa 
legalnego zyski powinny być podzielo- 
ne na trzy r e części... Wyniosło- 
by to na każdego po dwadzieścia trzy 
tysiące trzysta trzydzieści trzy franki, 
trzydzieści centimów . :» 

— Fiu, fiu! Wiewiórze — wykrzyk- 
nął Maugiron, śmiejąc się — nie pò- 
myślałem, żebyś tak doskonale umi 
rachować! «1,1 

Bandyta rad był z siebie. k 

— Tak — odpowiedział — nieźle 
rachuję. Za młodu pilnie się uczyłem 
arytmetyki i na dobre mi to wyszło! 

— Krótko mówiąc — odrzekł Mau- 
giron — jesteś zdania, że przyznając 
wam każdemu po siedemnaście tysię- 
cy pięćset franków, wyzyskuję was. 
Tak ci się zdaje, kolego Wiewiórze? 
No gadaj, tak czy. nie? To myślałeś, 


| — Tak, sto razy powtórzę tak .:: 
te właśnie myślałem ..a 
— Jeśli tak, te ci wcale nie win- 


szują: 

— Dlaczegoż tot 

— Boś bydie! =.. 

— Albo €o0? -s» A 

— Tak, bydlę jesteś i dowiodę cl 
tego w czterech słowach! Gdzieżeście 
to u djabła widzieli, aby ręka była 
równa głowie, co? Wszak ona tylko 
wykonała to, co jej głowa wskazała! 
Prosty żołnierz się bije, a generał 
głównodowodzący bitwę wygrywa! 
Prosty żołnierz bierze na dzień pięć 
centimów, a generał ma sto pięćdzie- 
sigt tysięcy franków pensji! Płaci się 
każdemu podług jego zasług i szerego- 
wiec nigdy nie reklamuje.., Ja jestem 
generał, wy jesteście żołnierze. Teraz 
sam sobie wyciągnij wnioski, kiedyś 
taki matematyk. To jeszcze nie 


A 


| wszystko, kolego Wiewiórze i zaraz cię 


| 


przekonam bez trudności, że nietylka 
oddaję wam za wielką część, ale Że 
„zatrzymując połowę dla siebie, zatr 
muję daleko mniej, niż wy s; Różnie 
ca naszego położenia bije w oczy. Ja 
jestem narażony na różnego rodzaju 
wydatki konieczne i ciągle wzrastają” 
ce, podczas gdy wy nie jesteście zobo- 
wiązani do niczego. Ja muszę płacić 
codzień mój zbytek, który otwiera mi 
wszystkie podwoje i pozwala mi przy 
gotować wszystkie interesy, z których 
wy korzystacie. Policzcie, ca mnie ko- 
sztuje dom, jaki utrzymuję; moi hi- 
dzie, moje konie, moje ubranie i mój 
cały pezór dżentelmana, a zobaczycie, 
że w końcu roku nie zostaje mi wiele 
więcej, jak nic. Wtedy, gdy wy, — je- 
żeli wam się podoba umieścić wasze 
pieniądze 'w kasie oszczędności, albo 
oddacie je na lichwiarskie procenty — ` 
możecie dojść do majątku i potem żyć 
uczciwie przez resztę waszych dni na 
starość. Spróbujcie! Gdzie zresztą 
znajdziecie człowieka moich zdolności. 
Czy istnieje drugi taki w Paryżu, jak 
ja? — czy istnieja gdziekolwiek na 
świecie? Poszukajcie, go, jak go znaj-. 
dziecie, to mi powiecie sami, jaki w=- 
dział będzie on chciał mieć w zyskach 
tej roboty!? :-a 4 

Widzisz więc, Kolego Wiewiórze, że 
twoje pretensje są niedorzeczne, ża 
twoje reklamacje sẹ idjotyczne. No 
cóż?1?..,a Czy jesteś przekonany? :«: 

Raveouillet opuścił głowę, nie wie- 
dząc co na to odpowiedzieć i milczał 
pokornie. | 

— Czy jesteś przekonany? — po- 
wtarzał Maugiron. — Odpowtadaj.:-1 

— Toć już trzeba -sa 

— Przedewszystkiem aby 
ta twoje przekonanie wewnętrzne było 
szczere. Jeżeli nie zrywam natych- 


| miast -wszelkie stosunki z wami i 


= Ia 


zwalam wam rządzić się samym, robić 
majątek bez mojej pomocy .:: 

— Jest szczere! — Wie- 
wiór przerażony tą grożbą — jest ©- 
gromnie szczere, Jestem bydlę!... Je- 
stem idjotą!..;: Jestem ostatnie zwie- 
rzę!.., jestem stworzenie mniej mózgu 
mające, nik króliki i mniej rozumu, 
niż szczupak. Przez litość nie opu- 
szczaj nas. 

Maugiron zaczął się śmiać. 

— Jestem wspaniałomyślny — od- 
rzekł — chcę się tym razem okazać 
pobłażliwym i łaskawości pełnym sı 
ale niech się to więcej nie powtórzy. 

— Niech wszyscy żandarmi świata 
całego utopią we mnie swoje szpony, 
jeśli kiedykolwiek podobną myśl do 
głowy mi przyjdzie?! — Wołał Wie- 
wiór z uniesieniem, które wydawało 
się być szczerem. 

— Oto trzydzieści pięć tysięcy fran- 
ków — odpowiedział Maugiron — to 
jest twoja i Goberta część, Idź poszu- 
kaj go i oddaj, co mu się należy. A 
nie okradnij tego biedaka. 

— 0! nie bój się o niego... om nia 
zasypia gruszek w popiele!..; czeka 
mnie o dziesięć kroków stąd, na pu- 
z placu, spieszy mu się, poczciwco- 

... 

— Ma rację, nieufność jest matką 
pewności! Teraz kolego Wiewiórze nie 
zatrzymuję cię, bo przypuszczam, że 
Ra mi nic więcej do powiedze- 
nia 

— Chcę ci dać dowód mojego żalu 
í mojej wdzięczności. 

— Jakiż to będzie dowód — spytał 
Maugiron, bardzo zaciekawiony. 

— Oddając do twojej dyspozycji 
przedmiot, jaki znalazłem w kasie pam 
na Verdier, w tym samym przedziale, 
co i bilety bankowe. 

— Przedmiot wartościowy? 

— Nie wiem, czy go za taki uznasz 
f nie wiem nawet, jaki z niepo zrobisz 
użytek... ale to już do ciebie należy. 
Oto masz... jeżeli to jest interes, zda- 
ję go na twoją wspaniałomyślność; 
mój udział będzie, jaki sam zechcesz. 

Mówiąc to Wiewiór odpiął znowu 
kamizelkę i wyciągnął z jednej kiesze- 
ni dodatkowej dosyć duży portfel, ze 
skóry czarnej, który podał z szacun- 
kiem Maugironowi. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Dopiero po 30 latach rozwiązana została niesamowita zagadka 


Tajemnica afrykańskiego fortu Sef zo- 
stała dopiero teraz przed kilku tygodnia- 
mi definitywnie wyjaśnioną. Specjalna ko- 
misją wojskowa po dłuższych badaniach 
wyjaśniła nareszcie po 30-tu latach zagad- 
kę „fortu głębokiego milczenia* — jak 
zwykli Sef nazywać Francuzi. 


Sef został odkryty w roku 1902 
przez patrol spahisów. 


Jest to niewielka oaza na północ od Fezu. 
Wśród palm daktylowych i drzew pista- 
cjowych oddział spahisów odkrył ruiny 
jakiegoś tajemniczego zamku. Komenda 
francuska w Fezie zainteresowała się tĄ .o- 
azą i stacjonowała tam natychmiast dwie 
kompanje legji cudzoziemskiej oraz szwa- 
dron. spahisów, 


Żołnierze zamieszkali w zamku, który 
powoli doprowadzono do stanu mieszkal- 
nego, naprawiwszy mury, okna i drzwi. 
Z Sefu spahisi patrolowali okolice i co- 
dziennie mały oddział na szybkich wiel- 
błądach udawał się do Fezu, gdzie w głów- 
nej komendzie składał raport i odbierał 
dalsze rozkazy. 


Gdy któregoś dnia nie nadeszła żadna 
wiadomość z fortu Sef 


komendant Fezu zaniepokoił się 
tknięty złem przeczuciem. 


Gdy i następnego dnia nie było żadnej wia- 
domości, komendant wysłał dwie kompa- 
nje legji cudzoziemskiej celem zbadania 
sytuacji. 

Były to wówczas w Marokku czasy bar- 
dzo niespokojne, a akcja pacyfikacji tego 
kraju była zaledwie zapoczątkowana. 

„Kompanje legji cudzoziemskiej w po- 
spiesznych marszach zbliżały się do tajem- 
niczego fortu Sef. Trzeciego dnia na hory- 
zoncie ukazały się wieże fortu, a gdy ma- 
szerujące kompanje podeszły jeszcze bliżej, 
rozpoznano wyraźnie powiewającą na 
maszcie flagę francuską. ; 

Gdy kompanje znajdowały się w odle- 
głości kilkuset kroków od fortu —dowo- 
dzący oficer rozkazał dać w powietrze sy- 
gnalizacyjną salwę. 


Mimo to jednak z fortu nie wyszedł 
nikt na spotkanie. 


Legjoniści owładnięci najgorszemi prze- 
a wig zaczęli biec ku milczącemu for- 
owi. 


Wszystkie bramy zastano zamknięte. 
Dowodzący oficer rozkazał wyważyć drzwi 
ipo chwili z bronią gotową do strzału dwie 
kompanje legjonistów wmaszerowały w 
uk fortu.Nigdzie nie zauważono śladów 

alki, 


Fort był pusty — nie znajdowała się 
w nim żywa dusza. 


Oficer dowodzący sporządził dokładny 
raport i jeszcze tego samego dnia udał się 
w marsz powrotny do Fezu. 

Główna komenda w Fezie była zupełnie 
zaskoczona wynikiem ekspedycji. Osta- 
tecznie nic innego nie było można było 
przyjąć jak tylko podejrzenie, że załoga 
fortu Sef zrezerterowała. 

Na trzeci dzień wysłano z Fezu do fortu 
Sef nową załogę, składającą się z kompa- 
nji karabinów maszynowych, dwóch kom- 
panji legji cudzoziemskiej oraz dwóch 
szwadronów spahisów. 


O dziwnym wypadku masowej dezercji 
zadepeszowano do Paryża. _ 


Minęło kilkanaście miesięcy. Któregoś 
dnia znów nie nadszedł codzienny meldu- 
nek z fortu Sef. Komendant w Fezie odcze- 
kał trzy dni, a gdy czwartego dnią rów- 
nież nie nadszedł meldunek — wysłano 
pułk spahisów na rekonesans. 


Cóż się okazało? — Na maszcie powie- 
wała trójkolorowa flaga francuska — lecz 


ZE 


Przed Mussolinim odbyła 


na spotkanie nadjeżdżających nikt nie wy- 
szedł x fortu. Sef nie odpowiedział na ay- 
gnalizacyjną salwę. 


k 


Ostatnie zdjęcia z płonącej Palestyny: posterunki angielskie na dachach 


Wszystkie bramy były zaryglowane, 
Wyważono drzwi i przeszukano najdokład- 
nej cały fort. 


domów, u dołu zasieki z drutów kolcząstych na granicy dzielnicy żydow- 
a lg skiej i arabskiej w Jerozolimie. 


W Sefie nie było nikogo. 


Bez walki przepadła cała załoga, jakby 
się ulotniła w powietrze. 

Władze francuskie były zupełnie zdez- 
orjentowane. Wiadomość przedostała się na 
łamy prasy — tajemnicze zajścia w forcie 
Sef urosły do światowej sensacji. 

Do roku 1921 fort Sef był niezamieszka- 
ły, władze francuskie nie stacjonowały już 
tam wojska. Jednakże 


w roku 1921 fort ten nabrał wielkiego 
znaczenia 


i komenda francuska postanowiła mimo 
wszystko uczynić z niego bazę operacyjną. 
W tym celu wysłano do Sefu specjalną 
komisję techniczną, która miała za zadanie 
opracować plan przebudowy tego fortu we- 
dle wymogów współczesnej techniki stra- 
tegicznej. Plany te jednak z rozmaitych 
przyczyn zrealizowano dopiero w ub. roku. 
W związku z temi pracami wyłoniła się 
konieczność przebudowy jednego z pod- 
ziemnych korytarzy. Podczas tych robót 
natrafiono całkiem przypadkowo na 


tajemnicze wejście do lochów 
podziemnych, 


o których dotąd nic nie wiedziano. 

Gdy przy zachowaniu wszelkich środ- 
ków ostrożności, przy blasku pochodni, 
wkroczono do lochów 7 


oczom zebranych przedstawił się 
straszliwy widok. 


Oto ułożone w stos bieliły się trupy spa- 
hisów i legjonistów, wyschnięte na mu- 
mje. Okazało się, że lochy pod fortem Sef 
połączone były podziemnym korytarzem 
z zamaskowanem wejściem,  ukrytemm 
wśród zarośli oazy. Arabowie nocą ująw- 
szy straże, przedostali się tajemniczem 
wejściem do wnętrza fortu, a wyciąwszy 
następnie w pień śpiących żołnierzy, grze- 
bali zwłoki w lochach. 

Suche pustynne powietrze mumfikowa- 
ło zwłoki, nie dopuszczając do rozkładu. 
Arabowie maskowali starannie wejście do 
tortu i opuszczali Sef, który 


służył im za pułapkę na frane 
cuskich żołnierzy, 


Tak oto po upływie lat trzydziestu zo- 
stała rozwiązana krwawa zagadka „fortu 
głębokiego milczenia“, 


„Wydepływanie granicy parajji 


Ciekawy zwyczaj angielski, pochodzący z średniowiecza 


W Helston, wsi parafjalnej w Anglji, 
utrzymał się do dziś zwyczaj zapoczątko- 
wany w średniowieczu „Obchodzenia' gra- 
nic parafji. Co roku dozór kościelny z ko- 
ścielmym na czele udają się w dniu 10 
maja z oryginalną procesją, która 


poprzez płoty, rowy, domy przechodzi 
ściśle wzdłuż linji granicznej parafjł. 


W średniowieczu w ten sposób znaczono 
granice pewnych spornych okręgów admi- 
mistracyjnych. Nazywało się to „wydep- 
taniem'* gramicy. Zwyczaj ten konserwa- 
tywni mieszkańcy Helst zachowują do dnia 
dzisiejszego. Trochę jest na ten temat po- 
kpiwań w okolicznych wsiach, czasem zja- 
wiają się złośliwie ułożone przeszkody na 
trasie pochodu, — naogół jednak tak „dep- 
tącze" granicy, jak i otoczenie stosowało 
się zawsze do ustawy, wydanej również 


w śrędniowieczu, postanawiającej, że nikt 
i nic nie może przeszkodzić dozorowi xo- 
ścioła parafjalnego w Helston w „wydepty- 
waniu“ granicy. Na tem tle 


doszło w tym roku do zabawnego in- 
cydentu. 


W pewnem miejscu na drodze, przez którą 
prowadzi graniea parafji, stanął samochód, 
którego szofer zajęty był naprawianiem 
maszyny, podczas gdy jego- pan, jak się 
później okazało, człowiek w prawie biegły, 
pokrzepiał się w pobliskiej traktjerni. Po- 
mieważ szofer nie chciał ani cofnąć wozu, 


Polska prefektura ap. 
Broken Hill w Rodezji 


Według sprawozdania za r. 1934/35 pra- 
cowało w Rodezji na terenie, obsługiwa- 
nym przez polskich misjonarzy, 13 księży 
Jezuitów, 18 Braci, 10 Sióstr Służebniczek 
oraz 97 rodzimych nauczycieli i katechi- 
stów, Ludność tego terenu dosięga cyfry 
300.000, w tem 10.760 katolików krajowców, 
300 inmych i 2.164 katechumenów. Szkół e- 
lementarnych jest 82 z 2049 uczniami i 1.700 

icami, a imternatów 7, cztery dła 
chł i , trzy dla dziewcząt. Do 43 szkół 
katechizmowych uczęszcza 970 słuchaczy. 
Dorosłych ochrzczono 560, dzieci 446, w nie- 
bezpieczeństwie śmierci 264 Komunji św. 
wielkanocnych rozdano 2.986, zwykłych 
78.639. Wybierzmowano 366 osób, mał- 
żeństw pobłogosławiono 114. 

Oprócz polskich O0. Jezuitów 
w kraju w okręgach im wyznaczonych OO. 
Kapucyni irlandzcy i 00. Framciszkanie z 
prow. lauretańskiej (Włosi). Całość misji 
óbejmuje około 800.000 tubylców, liczy ka- 
tolików 14.900, katechumenów 3.7%, prote- 
stamtów różnych sekt 19.000, w tem 9.000 
białych i 19.000 krajowców. 

Stacyj misyjnych głównych jest 19, 
mocniczych 39. (P. D. R. W. 


Nie boi się 
Konduktor: — Niech pan tu nie siad 
bo to przedział dla kobiet. 


sobie z niemi radę,- -- 


% Osławiony 
Jadący: — Niech się pan mie Bed, bem | Stein, 


ani pojechać kawałeczek dalej, by uwols 
nić linię graniczną, która przebiegała aku- 
rat pod wozem, kościelny nie namyślająo 
się dlugo, 


otworzył drzwiczki karoserji Í prze- 
szedł przez wóz. 


Za nim uczynili to samo pozostali człon: 
kowie dozoru kościelnego. Gdy szofer za- 
trzymał kościelnego, żądając odszkodowa-. 
mia za zabłocenie wozu, nadszedł jego wła- 
ściciel i oświadczył zdumionemu szofero- 
wi, że kościelny miał prawo tak postąpić, 
gdyż przepis, będący podstawą prawną 
oryginalnego zwyczaju, przewiduje kary 
dla tych, którzy w jakikolwiek eposób 
spróbowaliby przeszkodzić dozorowi ko- 
ścielnemu w wykonywaniu jego funkcyj 
— „wydeptywania" granicy. 
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yd Lopez-Singleton-Born- 
wmieszany w aferę dostaw kul 
dum-dum do Abisynji 


